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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pół

rocznie 9 złr. — kw artalnie 4 złr. 50 cnt. — 
miesięcznie 1 złr. 50 cnt.

Z  przesyłkę poczt,owę w państwie A nstrjackiem , rocznie 
24 złr. półrocznie 12 złr.—kw artalnie C złr.— 
miesięcznie 2 złr.

Z przesyłkę pocztową za granicę, do sałych N emieo 
rocznie 50 marek, kw artalnie 12 marek, 6 srą., 
do Francji i Anglji, W łoch i Sz’ irajcarji rocznie 
90 franiców — kw artalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cnt 
Rękopisów redakcja nie zwraca.

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro Adm inistracji „D ziennika Pol»kiego“ przy ulicy 

Sykituikiej 1. 2 w domu p. Bernsteina; we W ie
dniu, Hamburgu, F rankfurcie nad ^enem , Bp* 
linie, L ipsku, Bazylei, Szwajcarji i W rocławiu 
pp. liaasen ite in  e t Vogler, we Wi tylu A. Oppel- 
lik, R. Mosse, R otter i Spł., w Wańfeawie R lch- 
man et F rendler. Biuro anonsów w Paiyfn 
pułkow nik Raczkowski Faubourg Poissońier 32.— 
Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad.Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris.

Ogłoszenia przyjm uje się za opłatę 6 cnt. od miejsca 
objętości jednego wiersza drobnym drukiem  (petit.)

Listy z pieniędzm i m aję być przesyłane firanko do 
A dm inistraoji „Dziennika Polskiego*. L isty  re
klam acyjne nieopiecaętowane nie podlegają opłaoie.

Reklamy w rubryce , Nadesłane* 20 c i  od wiersza.

Wojna o kalendarz.
(Głos z kraju)

Pozwólcie, że powiem kilka słów o wrze ko
dem  latynizowaniu i wynaradawianiu Rusinów.

Diło twierdzi w nr. 26, źe nie bieda i nę
dza są przyczyną wołania o zniesienie starego 
kalendarza, lecz chęć zlatynizowania i spolonizo
wania Rusinów.

Rozpatrzy szy się w zarzutach czynionych 
Polakom odnośnie do latynizowania Rusinów, tn- 
dzieź rozebrawszy całą tę sprawę krytycznie, oka
zuje się, że z tą rzeczą ma się zupełnie tak samo, 
jak z kalendarzem i kasowaniem świętych, jest 
oni nawet tylko dalszym ciągiem, albo wynikiem 
dwóch poprzednich. Bo cóż to właściwie jest laty- 
nizowanie Rusinów ? Nic innego, jak tylko odjęcie 
im kalendarza starego, a nadanie nowego i prze
niesienie świąt z dni starego, na dnie nowego ka
lendarza. Oto dwa czynniki latynizowania Rusinów. 
Pytanie, czy możliwem jest pod tym względem 
latynizowanie Rusinów?—Nie.—Dla czego?—Gdyż 
Rusini pod tym względem już są zlatynizowani. 
Wszak stary kalendarz jest także łaciński, przez 
Rzymianina wprowadzony. Co zaś do latynizowa
nia Rusinów narzucając im łacińskie święta, to 
już poprzednio wykazano, jak się rzeczy mają; 
teraz tylko dodam, że wyraz .łacińskie święto" 
jest tylko tak zwanym „nominalizmem." Tak się 
to tylko nazywa. Wszak „osoby boskie," których 
świę i obchodzimy uroczyście, nie były łacinnika- 
mi. Pierwsza i trzecia osoba boska nie należą do 
żadnej narodowości, Jezus Chrystus zaś i Matka 
Boska, zaliczali się do narodu, zwanego dziś ży
dowskim. Nie pojmuję zatem, jak można święto 
osób boskich wciągnąć do wałki kalendarzowej, 
°»zywać je raz łacińskiemi, druki raz ruskiemi, 
kalendarz stary podstawą unii, ; którą Rusini 
sami podcinają propagandą schyzmatycką.

Ozy więc narodowość ruska rzeczywiście za
grożoną jest zniesieniem starego kalendarza? 
Kalendarz, święto, obrządek zaiste nie zagrażają 
narodowości ruskiej, ani nie przyczynią aię do 
spolonizowania Rusinów, ponieważ nie są istotą 
narodu. Polacy kierują się obrządkiem łacińskim, 
Rusini greckim, zatem ani polskim, ani ruskim. 
Więc na wypadek nawet zmiany obrządków, nje 
byłoby niebezpieczeństwa dla narodowości, bo 
gdyby np. w cerkwi odprawiano nabożeństwo po 
i^c*nie> to lud zawsze śpiewałby pieśni po rusku. 

-»,Z'S’e 8̂.za, I****rgia, czy ona odprawia się w cerkwi, 
« il W os.ciele» jest dla ludu martwą, gdyż jej 
rnBld°nUmie' Lud P°l8l“  nie umie pc łacin**, a bid 
stwn hn}ZKa ^ę2yk cerkiewnego. Niebezpieczeń- 

. j  ? ? y. ,W1«C tylżo wtedy groźuem, gdyby 
obrządek łaciński zmienił się na polski-wszelkie 
nabożeństwa odbywały się po polsku, a przytem 
Rusinów zmuszono przejść na obrządek polski. 
Lecz koscioł na taką zmianę podobno nigdy nie 
przystanie. J

Wypowiedz-łem tu moje zdanie, nie żeby 
propagować obrządek łaciński. Bynajmniej. Cho
dziło mi tylko o wykazanie fałszywego twierdze- 
nii jakoby obrządek łaciński zagrażał narodo
wości ruskiej. Wiemy bowiem z doświadczę- 
^ Ia i że lud ruski pomimo, źe się od wie
ków modli po kościołach w czasie odpustów, 

n*e wynarodowił. Inne względy mogą 
sn k T C-M  zmianę obrządku i narodowości, np. 
n s k a ^ 6 P°Jityczne. Lud rusai, źe nie spekuluje 

.. od wieków ruskim, przeciwnie
« 1Ej !g6nijji ruskiej i duchowieństwa czego 

ego aje dowody. Więc jeżeli ma być mowa 
0wiani? zmianielobrządku ruskiego, to

kami IzynićP° t r r ienby Iud rU8ki wsPólnie 2 Pola'  mnio garstce Rusinów, którzy przyj
mują obrzędy schyzmatyckie i rzucaia sie w ra-

Tych*dostarczą " c ^ k S rz y  ° Zy Pot“ eJ f  dowod^ , ? 
rzy wywołali sprawę którzy kaleczą

język ruski, którzy bałamucą lud, zachwalając mu 
8chyzmę.

Zważywszy tedy wszystkie okoliczności i zba
dawszy dokładnie sprawę ruską, okaże się, źe 
największymi wrogami Rusinów w Galicji; są Ru
sini sami. M .

Bank krajowy.
W Wydziale krajowym od kilku dni toczą 

się obrady nad bardzo waźnemi sprawami krajo- 
wemi, mianowicie nad zrealizowaniem wielkiej po
życzki krajowej i nad ściśle z tą sprawą połą- 
czom kwestją aktywowania Banku krajowego.

Co do pożyczki krajowej podaliśmy niedawno 
wyczerpujący pogląd na przebieg rokowań Wy
działu krajowego z zakładami kredytowemi i ich 
wynik. Obecnie uzupełniamy to sprawozdanie kilku 
szczegółami o warunkach subskrypcji, która jeżeli 
reskrypt ministerjalny zatwierdzający plan umo
rzenia i formularze nadejdą do 21. kwietnia, roz
pisaną zostanie już na pierwsze dni maja. Jak 
wiadomo kurs emisyjny obligacyj krajowych wy
nos : będzie 90 za 100. Z sumy subskrybowanej 
interesenci złożyć mają w chwili subskrypcji 10 
prc. jako kaucję. Reszta ceny emisyjnej zostanie 
spłacona w dwóch terminach, w pierwszjch dniach 
lipca i w połowie października, poczem ^wity tym
czasowe wymienione zostaną na obligacje. Kto w 
chwili subskrypcji zapłaci całą cenę emisyjną, tj.
90 złr. za każdą obligację, otrzyma za zwrotem 
kwitu tymczasowego obligację z kuponem listopa
dowym i podniesie za ten kupon 2 złr. 50 ct.
Tym subskrybentom zaś, którzy spłacać będą cenę 
emisyjną ratami w terminach oznaczonych, wy
dane będą obligacje bez kuponu listopadowego, 
ale za to otrzymają obliczony ściśle pro rata tem- 
poris procent od kwot wpłaconych. Kaucja wli
czona zost tnie do drugiej spłaty ratalnej. Sub
skrybent, który nie dotrzyma terminu rat należą
cych się za zamówione obligacje, winien opłacić 
od zaległej naleźytości odsetki zwłoki, a jeżeli do 
pewnego tern inu, który w warunkach subskrypcji 
bliżej okreś'ony zostanie, nie dopełni pod tyu 
względem przyjętego obowiązku, straci prawo do 
odbioru wskazanej w kwicie tymczasowym obli
gacji, a nadto kaucja jego przechodzi na własność 
funduszn krajowego. Kaucja może być składana w . , ,
efektach, a przeznaczone do spłacenia z funduszówfPr w^ -CZy 2
nowej pożyczki pześcioprocentowe obligacje krajo
we z r. 1873, przyjmowane będą w miejsce gc 
tówki po kursie 101 złr. 50 ct. Kurs ten odpo 
wiada przecięciu z ostatnich miesięcy i jest nie 
zawodnie korzystny dla właścicieli obligacyi 
r. 1873.

W miarę jak zbliża się termin zrealizowania 
pożyczki, z której część służyć będzie na udoto 
wanie Banku krajowego, szybko już teraz postę- V  
pują naprzód prace organizacyjne co do tej insty
tucji. Główny elaborat, regulamin, został już uchwa
lony przez Wydział krajowy. Jakkolwiek regulamin 
Banku krajowego różni się od szablonowych regu
laminów iunycb instytucyj w takim samym stopniu, 
jak Bank krajowy od innych banków prywatnych, 
to jednak nie myślimy tu bynajmniej przytaczać 
nawet główniejszych postanowień. Jest to przed
miot głównie formalnej natnry, więc szczegóły mo
głyby zainteresować ni ogół czytelników, lecz tylko 
fachowych znawców.

C' kawszem jest już prowizoryczne uregulo
wanie kasowości w Banku krajowym. Pod tym 
względem powtarzano wersje za daleko sięgające.
Mówiono bowiem a nawet pisano o połączeniu kasy 
bankowej z kasą krajową, tak , jak gdyby pierw
sza zupełnie miała Ziać się z drugą. Pomysł ta
kiego ustalenia stosunku Banku krajowego do ad
ministracji funduszów krajowych, aby kasa krajowa 
stała się zbyteczną, a za to Wydział krajowy jako 
administrator tych funduszów był niejako wielkim 
klientem Banku krajowego, niezawodnie wypłjnąć

musi, bo jest w naturze rzeczy uzasadniony, nie
jako się sam nasuwa i w ostatecznem przeprowa
dzeniu wróży znaczne korzyści tak Bankowi jak 
i administracji funduszów krajowych. Ale pomysł 
ten, sprowadzający ważną zmianę w ustroju Wy- 
działn krajowego, wymaga nietylko szczegółowego 
wykończenia lecz nadto aprobaty Sejmu. Zanim je
dnak to nastąpi, Wydział krajowy postanowił, źe aż 
do stanowczego uregulowania kwestji, kasa banko
wa mieścić się będzie w lokalu kasy krajowej, 
a kasjer i kontrolor Wydziału krajowego pełnić 
będą jednocześnie odpowiadające ich zakresowi 
działania funkcje w Banku krajowym. Instrukcja 
zastrzega jednak wyraźnie, źe połączenie to nie 
ma bynajmniej pociąpić za sobą- połączenia fun
duszów Wydziału krajowego z funduszami banko- 
wemi. Te ostatnie fundusze przechowywane będą 
zawsze w oddzielnych kasach ogniotrwałych, za
mykanych osobnemi kluczami, według wskazówek 
podanych w instrukcji. Na czas prowizorycznego 
umieszczenia bankowej kasy w lokalu kasy krajo
wej zostaną kasjerowi dodani do pomocy poborca, 
płatr 'k i urzędnicy kancelaryjni w odpowiedniej 
liczbie.

Funkcje kasy bankowej tak określa główny 
ustęp instrukcji: Wszystkie wpłaty i wypłaty do
pełniane będą za asygnatami, podpisanemi przez 
jednego z dyrektorów Banku. Wyjątkowo od po
wyższej zasady kasa dopełniać będzie sama bez 
asygnacji ; a) poboru wpłat na rachunki przeka
zowe i pokrycia Da rachunki otw arte; b) wypłaty 
czeków, za któremi podnoszone będą fundusze 
złożone w Banku na rachunkach przekazowych, 
jak niemniej czeków za któremi czerpane będą 
fundusze z rachunków otwartych do wysokości 
sumy kredytu przyznanej przez dyrekcję w chwili 
otwarcia takiego rachunku. Kasjer nie będzie zo
stawać w bezpośredniem zetknięciu z publicznością, 
lecz ma uskuteczniać wypłaty za pośrednictwem 
płatnika, a ściągać wpłaty za pośrednictwem po
borcy. Podajemy tylko ten jeden główny ustęp 
z instrukcji, bo dalsze szczegóły także już tylko 
dla fachowych czytelników miałyby interes.

M j H --------------------

( wybory do Se; mu.
H usiatyn 10.' kwietnia. Tutejszy kom^et 

mniejszych posiadłości dnia 6go 
b. m. rozwiązał się z powodu, iż większość tegoż 
była za księciem Romanem C z a r t o r y s k i m ,  b. 
prezesem Koła polsk ego w Sejmie pruskim, a o- 
becny drugi kandydat p. Erazm W o l a ń s k i ,  ck. 
podkomorzy i dotychczasowy poseł z większych 
posiadłości nie chciał ustąpić ze swej kandydatury. 
Wobec tego zacnodzi obawa, iż przejdzie ksndy- 

ruski, których trzech wymieniają.

Korespondencje.

pos

4??
o- ?“

W arszawa 10. kwietnia.
Obok życia ekonomicznego rozwija się u nas 

potężnie ruch umysłowy i pod tym względem znać, 
że wy jesteście na prowincji a my w stolicy. 
U was we Lwowie ledwo dwa dzienniki polityczne 
samoistnie utrzymać się mogą, a żaden tygodnik 
lat kilku nie przeżyje, u nas rozwija się prawdzi
wie stołeczna publicystyka, t. j. stołeczna pod 
względem liczby dzienników, niestołeczna wcale pod 
względem wpływu, bo i jaki wpływ wywierać mo
gą dzienniki pod rządem obcym i wrogim, a to 
w dodatku dzienniki stojące pod ostrą i dokuczli
wą często cenzurą. Za czasów Loris-Melikowa zła
godniała była ta cenznra, za ministerstwa p. Toł
stoja staje się znowu nad wyraz drażliwą i dro
bnostkową. Słowa jak Polska, ojczyzna, patrjotyzm, 
zupełnie prawie zabronione. Co dziwniejsza, nie 
wolno stawać w obronie tych zasad, które są 
ochroną społeczeństwa. Burzyć, niszczyć, przeczyć

wolno natomiast swobodnie. Moskale wiedzą do
skonale, źe u nas w Polsce nie ma nic zgoła ro
syjskiego, sądzą tedy, źe kto przeczy i burzy, ten 
burzy tylko rzeczy polskie, ten gotuje obyczajowe 
i umysłowe pustkowie, na którem wyrośnie kiedyś 
bujne żniwo prawdziwie moskiewskiej cywilizacji.

Wspomniałem iuż, że Prawda i Przegląd ty
godniowy korzystają z wolności przeczenia, a do 
niedawna czyniły to także swobodnie Nowiny, 
które dziś jednak przeszły już w inne ręce.

W tym samym duchu wydano niedawno książ
kę pamiątkową dla T. T. Jeża, w której na czele 
wygłoszono miłe dla rządu twierdzenie, źe po
winniśmy się pozbyć wszelkich marzeń, źe po
winniśmy zaniechać myśli o samodzielnej przy
szłości, źe powinniśmy zabrać się ochoczo do pra
cy cywilizacyjnej w łonie państwa, w któregośmy 
skład weszli, myśląc przedewszystkiem o przemy
śle i materjalnym dobrobycie. Ani na chwilę nie 
wątpimy, że ci młodzi pisarze, którzy te zdania 
wygłaszrą, czynią to w dobrej wierze. Są z prze
konania demokratami , pragną jak najszybszego 
kosmopolitycznego postępu, a zapominają o tern 
tylko, źe bynajmniej się do tego postępu nie przy
czynimy, zrzekając się naszej przeszłości i naszych 
tradycyj, że wtedy zgotujemy tylko drogę do 
urzędniczego i militarnego serwilizmu, albo też 
dla nihilizmu, którego ideałem chyba zezwierzęce
nie. Zapominają, źe cywilizacji nie stanowi sam 
tylko przemysł i źe naród bez ideałów, bez t ra 
dycji i bez zdolności do poświęceń narodem bar
barzyńców i samolubów, źe naród niewierzący we 
własną przyszłość, jest trupem, który niepotrze
bnie zalega koleje dziejowe, zapominają wreszcie 
ci młodzi adepci nieprzetrawionycb idei, że rzecz 
to zgoła nieszlachetna napadać na bezbronnych i 
plwać na to, co nam po przodkach pozostało, wie
dząc, źe wroga cenzura nie pozwoli na żadną 
obronę.

My wszyscy wierzymy w postęp Indzkości, 
wszyscy praguiemy, ażeby nędza i ciemnota zeszły 
z oblicza naszej ziemi, ale wierzymy, źe do tego 
celu dojść możemy tylke za pomocą niepodległe
go i swobodnego rozwoju narodu i wierzymy, że 
w przeszłości naszej są tradyfeje, które się mogą 
stać kosztownym drogoskazem dla przyszłego po
stępu. Walcząc tedy z wrzekomem zacofaniem, 
walczy młoda klasa z wiatrakami, a staje nieświa
domie po stronie zwolenników zastoju i despo
tyzmu, tak swoich jak obcych, dla których przecie 
także jest niemiłem wspomnienie dawnej naszej.Rze
czypospolitej. Dotąd jednak ta ncura - p r i? \  nie 
wielki ma wpływ.

luny duch wieje z naszych dziennitÓiKl* mu
simy przyznać, że prasa warszawska spełnia, swój 
obowiązek tak dobrze, jak go tylko w tych tru 
dnych okolicznościach spełnić może. Wkrótce po
damy w tym kierunku więcej szczegółów.

W iedeń 10. kwietnia.
(  Opieszałość.— Posiedzenie Koła polskiego).

(B.) „Źle, bardzo źle: tylu a tylu brakuje 
jeszcze z Koła, tylu a tylu z klnmi czeskiego, po
słów dalmatyńskicb wcale się spodziewać dzisiaj 
nie można.... Lewica może aię jeszcze i dzisiaj 
znaleźć w większości, a co będzie w takim razie?... 
Już wczoraj żałowali członkowie lewicy, źe wbrew 
życzeniu p. Smolki nie postawili noweli szkolnej 
na ostatnim punkcie porządku dzisiejszego posie
dzenia ; lecz mogą to każdej chwili uczynić, jeżeli 
będą mieli przewagę. Ha, będziemy się musieli 
bronić."

Za parę godzin posiedzenie Izby, a w łonie 
piaw\.y panuje niepewność względem sytnacji, 
jaką jej dzień dzisiejszy przyniesie. Powyżej przy
toczone obawy z wielu ust słyszeć się dają, a 
największą jest ta, iż lewica może, rzeczywiście— 
w razie większości z jej strony—po szybkiem zała
twieniu kwestji czesko morawskiej kolei trauswer-

salneR wciągnąć nowelę na porządek dzienny 
zmusić prawicę do chwycenia się jednego z przy
toczonych przez nas w niedzielnej korespondencji 
środków energicznej obrony. Niebezpieczeństwo 
nabiera grozy wobec pewności, iż posłowie z Dal
macji w żaden sposób na dzi&iejszem posiedzeniu 
nie będą: dopiero na jutre zapowiedzieli swoje 
przybycie. A jakkolwiek jest ich tylko ośmiu, 
głosy ich jednak mogą w danym razie być roz
strzygającymi. Zdaje się, iż przedstawiciele Dal
macji zostali rzeczywiście zatrzymani w domu 
rozporządzeniem namiestnika tegoż kraju, gen. Jo- 
wanowicza, wprowadzającem język niemiecki w 
wewnętrzną służbę urzędów i źe powrót posłów z 
Dalmacji stoi w związku z zamiarem rządu co
fnięcia tego tak nieprzychylnie przyjętego rozpo
rządzenia. Czy i o ile wpłynęli na to przywódcy 
klubów prawicy, nic nam z pewnością niewiadomo.

Jakkolwiekby się zresztą rzecz miała z Dal- 
matyńcami, o wiele dziwniejszą niż ich absencja 
wydać się nam musi opieszałość tych posłów pol
skich, którzy na posiedzenia Izby nie przybywają. 
Nie byliśmy nigdy zwolennikami bezwzględnej u- 
fności do rządu, rząd ten za środek raczej, niż za 
cel uważając, i ze spokojem zdawaliśmy sobie spra
wę z tego, że Koło posłów naszych powinno gło
sowaniem swem zadać klęskę rządowi tem u , sko- 
roby stanął w sprzeczności z interesami kraju, lub 
tendencjami autonomicznej większości. Ale wtedy 
skutkiem parlamentarnej klęski byłby bardziej sta
nowczy zwrot rządu ku prawicy. Jeśliby zaś rząd 
upadł skutkiem opieszałości większości, upadnie 
razem z nim większość, a już roku zeszłego prze
powiedział w Izbie p. H ausner, źe skoro lewica 
dorwie się napowrót do rządów, będzie nas sma
gać biczami stokroć gorszemi, niż dotąd. A jeśliby 
większość pozostała dłuższy czas w ręku lewicy, 
musiałaby nastąpić katastrofa nie z obcej, tyko z 
naszej winy. Pospieszamy ta  stwierdzić, że pan 
Hausner, który także jeszcze nie przybył, jest co 
do swojej osoby najzupełniej usprawiedliwiony. Le
ży, niestety, chory w Rzymie i pisał o tern do p. 
Grocholskiego, dodając, iż żału je, źe nie może 
brać udziału w tak ważnem głosowaniu w sprawie 
szkolnej.

W Kole polskiem odbyło się wczoraj wieczo
rem posiedzenie w sprawie czeskiej kolei trans
wersalnej. W projekcie odpowiedniej ustawy jest 
paragraf, który opiewa, iż kolej ta będzie mogła 
za odpowiedniem ynagrodzeniem używać torów 
innych kolei. Jest to 'wywłaszczenie użytkowania. 
Na posiedzeniu komisji kolejowej sprzeciwiali się 
temu ustępowi pp. Cząjkowi i i Jaworski, wycho
dząc z zasady, iż byłby on o tyle bezpotrzebnem 
naruszeniem cudzej własności, o ile kwestja ta za 
pomocą dobrowolnych ugód załatwićby się dała. 
Inni jednakże członkowie prawicy, z p. Kozło
wskim na czele, obstawali przy owym ustępie, tak, 
że na naradzie członków prawicy, należących do 
komisji, przeszło większością głosów zdanie pana 
Kozłowskiego, które to zdanie przeprowadziła pra
wica solidarnie w plenum komisji, pomimo gwał
townego oporu członków lewicy. Powrócono do te 
go przedmiotu na wczorajszem posiedzeniu Koła; 
p. Czajkowski zaznaczył stanowisko swoje pierwo
tne w komisji, jako też stanowisko większości 
członków prawicy w komisji, do którego się osta
tecznie przychylił, a Koło postanowiło głosować 
w Izbie za owym ustępem.

Wobec możliwości, iż lewica zechce na dzi
siejszym porządkn postawić i nowelę szkolną, za
stanawiano się i nad tym przedmiotem. P. G r o 
c h o l s k i  sądził, iż samo się przez się rozumie, 
iż Koło głosować będzie za nowelą, ponieważ Izba 
wyższa przyjęła ją  ze zmianami, odpowiadającemi 
w zupełności życzeniom K oła, wypowiedzianym 
niegdyś w znanym wniosku hr. Wojciecha Dzie- 
duszyckiego. Wobec tego zbytecznom byłoby zwo
ływać jeszcze jjdno posiedzenie Koła w tej 
sprawie.

N I E S Z C Z Ę Ś L I W A  ŻONA.
Nowela z niemieekiegc

(Ciąg dalszy.)

Stałem i patrzałem za nim zdumiony, s z6(n  
widocznie do domu pod promem, bo w tej stronie 
innej nie było chaty. I czegóż on tam szukał 
czego chciał tutaj? Nie wyglądał wcale na mala
rza. a okolica, jaką właśnie ztąd widzieć było mo
żna, nie kwalmkowała się wcale do pejzażu.

Kiedy myślałem w ten sposób nad rozwiąza
niem dziwnej zagadki, ujrzałem w piasku, gdzie 
siedział stary, ołówek, widocznie zapomniany tam 
przez niej ;o. Podniosłem go i pospieszyłem za star
cem. Niedługo znalazłem go. Był oparty o drzewo 
i odpoczywał widocznie. Kiedy oddałem mu ołó
wek i zapytałem, czy nie mogę mu pomódz ra
mieniem przy złażeniu na dół, spojrzał mi prze
ciągle w oczy i zapytał:

( '7  Pan czytałeś imię wydrukowane na
książce?

— Tak _est — odparłem — kiedy zamyka
łem tekę, nazwisko to uderzyło mój wzrok mimo- 
woli.

— Więc pan mię znasz ?...
— Czytałem nazwisko kobiety, które niebyło 

mi zupełnie obce. Słyszałem je niegdyś w N... — 
i wymieniłem nazwę pewnej miejcowości nad mo
rzem Bałtyckiem. — Bez pańskiego zapytania był
bym nie myślał o niem więcej. Pana zaś nie znam 
wcale.

— Co pann mówiono wtedy o tej kobiecie, 
która nosiła to nazwisko? Cobądź panu mówiono, 
wszystko to było nie prawdą.

— W istocie, zaledwie kilka rysów jakiejś

dziwnej bistorji zostało mi w pamięci. Jakiś szpi
tal w tern mieście zwie się szpitalem Heleny. 
Miała to być piękna kobieta, ale nie była szczę
śliwą.

— Nie była szczęśliwą! nie była szczęśliwąl — 
powtórzył stary, a policzki jego zabarwiły się 
z lekka. Skrzywił wargi, jak gdyby chciał na to 
coś odpowiedzieć, ale słowa na ustach zawieszone 
zamknął napowrót w sobie i spojrzał na mnie 
z obawą na poły i z niechęcią. Nastąpiła krótka 
chwila milczenia.

— Czy pan byłeś jej tak bliskim? — zapy
tałem.

Ona była moją żoną — rzekł głucho.
Milcząc spojrzałem na niego. Sędziwa twarz 

Jego miała rysy delikatne i regularne, wyraz oczu 
Jfgo był łagodny, wyraz ust pełen dobroci i smu- 
*u. Szczupły, biały włos otaczał mu skronie, a 
y* równie starannie utrzymany, jak cały ubiór 

ku rCa'ł. Trzyma? s'e Prosto> mim<> podeszłego wie- 
zhnrU'iy °! ck°d ieS° okazywał starość. Starzec 

się z zamyślenia i rze k ł:
opanował rami§ Pańskie- Strach, jaki mię
mną do tąd^C hodf Spada^ C0j książki’ Wstrzi*sa

  ~~ zfipytałem.
  j  *1. mu na dole. Tam mieszkanie moje.

tnej pustelni?8* Pan m°ż,esz wytrzymać w *ej 8«m- 
Jak na pomiesJk. 2W * łe.m gdyśmy schodzili. -  
wszystki ,Q _ 2kame letnie braknie tam istotnie

  Mao.7 Z6̂ ° 82nka uciekając z miasta.
Ale jestem j u ż ^  7~ ’dparł staraec> “
za uciechami wiosn! r u  7  ktorym si« nie eJni 
taj i odtąd cały P d .lat 5 “»eszkam już tu- 
dwóch ramionach rgekj zamkmęty jest w tych 
spokój. rzeki. Od tego czasu mam

domuT WlSC Pan przeP«dzasz naw0t zimę w tym 

Mam piec ciepły, mam książki i wspomnie

nia moje. Ludzie z restauracji dbają o małe po
trzeby moje. Czegóż mi braknie?

— A ludzie?
— Nie mam do nich nienawiści, ale ich nie 

potrzebuję. Krewni odziedziczywszy za życia mój 
majątek nie dbają o mnie, a kiedy mi się sprzy - 
kszy cisza w około, wstępuję do restauracji i g a 
wędzę godzinkę z gospodarzem.

— A gdyby panu w tej samotności zdarzyło 
się jakie nieszczęście?

— Temu zapobiegłem z góry — rzekł z dzi
wnym uśmiechem; — to, co mam najmilszego zosta
nie przeniesione w miejsce bezpieczne. Chyba by 
mię Bóg ukarał piorunem lub apopleksją, ale 
tego nie dopuści jego miłosierdzie 1

Ostatnie te słowa były dla mnie ciemne, ale 
nie śmiałem pytać o wyjaśnienie i prowadziłem 
starca dalej ku domowi. Tymczasem słońce zaszło 
za góry i obszerny dziedziniec, na który śmy weszli, 
był już pogrążony w ciemnościach. Byłem przy
gotowany na to, że starzec pożegna mię na pro
gu, ale on nie opuścił mego ramienia, otworzył 
zamknięte drzwi kluczem i obaj weszliśmy w po
dwórze a później na lewo, do pokoju, który słabo 
tylko rozjaśniały promienie światła wpadające 
przez zaćmione szyby.

Dwie świece stały na środku stoła. Starzec 
zapalił je i rzucił się zmęczony w płaszczu na 
fotel. Nie mogło mię n bardziej zadziwić nadje- 
den rzut oka na pokój. Byłem w tym samym 
dworku, który z zewnątrz wyglądał tak opuszczony 
jak mieszkanie duchów pozostawione na zniszcze
nie żywiołom, a wewnątrz znajdowało się tu 
.wszystko, co tylko może uczynić przyjemnem mie
szkanie pustelnika. W kącie stał piękny forte
pian ze złoconymi nogami, na ścianie biblioteka, 
zamknięta w dwóch czarnych szafkach szklanych 
obitych marmurem, obok okna sztaluga; bujny 
bluszcz zasłaniał drugie okno, którego szyby nie 
były zaprószone, jak myślałem przedtem, ale z

mlecznego były szkła. Kilka miedziorytów wisiało" 
na ścianie; nie mogłem im się przypatrzyć z bli
ska, nie chcąc niepokoić starego. Mnóstwo ksią
żek otwartych leżało na stole, pokrytym ciężką 
kosztowną materją. Ma ter ja ta była spłowiała tak, 
jak w ogóle spłowiałe i stare było całe urządze
nie pokoju. Czułem się nie swój i nie wiedziałem, 
czy v yjść, ' czy zostać mi wypada. Nareszcie z 
ciężkiego oddechu starca poznałem, że zasnął i 
dlatego postanowiłem go opuścić. Chwyciłem już 
za klamkę, gdy się obudził i nie mówiąc ni sło
wa uchwycił świecę, aby mnie wyprowadzić. Otwo
rzył sam drzwi i poświecił mi przez dziedziniec, a za
mieniwszy zemną „dobranoc" i zimno uścisnąwszy 
mi rękę odszedł, zostawiając mię samego w obszer- 
nem podwórzu.

Gdyby nie blade światło przeciskające się 
przez izyby, byłbym to wszystko uważał za złu
dne przywidzenie. Było znown cicho w około i 
tylko zdała dolatywały mię tony muzyki z re
stauracji, a przyznam się, źe w tej chwili było mi 
bardzo miłem, iż obok mnie przecież znajdują się 
jacyś ludzie weseli. Szybko mszyłem naprzód i 
wkrótce wyszedłem na drogę. „Helena Morten"— 
mówiłem sam do siebie i siliłem się przypomnąć 
sobie to, co się wiązało w mej pamięci z tem 
nazwiskiem. Usiłowania były daremne. Wiedziałem 
tylko, źe wówczas mówiono w towarzystwach dużo 
o tej kobiecie, a ponieważ nikt się nie znalazł, 
ktoby mnie obcemu wtedy był opowiedział fakta, 
rzecz cała nie wiele mię interesowała. Jedna z 
moich sąsiadek przyrzekła mi, że opowie mi 
wszystko, ale opuściłem niedługo miasto i do 
opowiadania wcale nie przyszło.

Młodziutka córeczka gospodarza z restauracji 
spotkała mię w drodze.

— Dokąd idziesz dziecko? — zapytałem.
— Do tego pana starego w dworku — od

parło dziewczę. — Co wieczora i co południa no

szę mu obiad i kolację. Czy pan znasz tego sta
rego pana?.

— Tak, trochę, moje dziecię. — I ty się nie 
boisz iść sama w tę pustkę?

— łie ma tam nikogo, prócz starego pana. 
Cóżby mi się stać mogło?

Przesunęła się koło mnie i zniknęła za 
drzewami. Ja  zaś ruszyłem do restauracji i wsze
dłem do sali, w której obchodzono rodzaj kier
maszu. Parobcy i rzemieślnicy z okolicy tupali 
tak, źe aż okna brzęczały.

Ruch ten i wesołość orzeźwiły mnie. Był to 
jawny kontrast tego obrazu, który niedawno zni- 
kuął mi z przed oczu. Tu pełna, bezmyślna ra 
dość i żywa siła młodzieńcza, tam więdniejący 
żywot, który umknął z pośród świata po za blade 
szyby mleczne.

Przypatrywałem się tańcom przez chwilę, gdy 
mała dziewczyna wróciła i przecisnęła się do mnie 
przez tłum tańczących.

— Ten stary pan zapytuje pana — mówiła 
szepcząc — czy byś pan niechciał raz jeszcze 
Drzvbyć do niego.

— Ten stary pan ?
— Tak, z dworku przy promie. Musisz go 

pan znać dobrze, bo zresztą nie puszcza on do 
siebie nikogo. Ojciec mówił, źe pan musisz być 
księdzem. Ale spiesz się pan.

— Czy może zachorował?
— Był bardzo niespokojny i przechadzał się 

po pokoju.
Dziewczynka wyprowadziła mię na dwór i 

umknęła potem z drogi. Noc była chłodna, ale 
spokojna i jasna. Niby czarne pasmo ciągnęły się 
wzgórza na prawo, kotlina z lewej wyglądała jak 
zastygłe morze; cisza panowała na okół... wielka 
potężna.

(C. d. n.)



DZIENNIK POLSKI.

Rada państwa.
W iedeń 12. kwietnia. (Posiedzenie Izby po

słów). Artyanł II. ustawy o czesko morawskiej ko
lei transwersalnej, stanowiący o rozmaitych liniach 
został przyjęty w rozprawie szczegółowej bez 
zmiany po przemówieniu ministra handlu za za
trzymaniem przyjętych w przedłożeniu linij. Przy 
art VIII. (rozdanie robót), powstała dłuższa dy
skusja. Minister handlu zbija nieuzasadnione za
patrywanie, jakoby rząd miał się już przedtem o- 
świadezyć za rozdaniem losami budowy. Arty
kuł w obecnem brzmieniu (przedsiębiorstwo gene
ralne), wchodzi w zakres egzekutywy, a rząd nie 
mógłby w takim razie uzyskać sankcji cesarskej. 
Weitlofowi odpowiada minister, że w obec ustawy 
o odpowiedzialności ministrów dziwnym jest za
rzut mu czyniony i pytanie zkąd czerpał informa
cje. Minister konferował niejednokrotnie w tej 
sprawie z ludźmi fachowymi, jakkolwiek nie istnieje 
o tern żaden protokół. Cieszy ou się szacunkiem 
swych urzędników, którzyby byli najprędzej 
w prawie rozstrzygać w tej kwestji. |Po mowie 
S c h a u p a ,  W e i t l o f a  i H e r b s t a  za brzmie
niem obecnem artykułu, a R i e g e r a  i M a d e j 
s k i e g o  przeciw, odrzucono pierwszy ustęp arty
kułu, wykluczający przedsiębiorstwo generalne w 
myśl wywodów ministra 156 głosami przeciw 145, 
a przyjęto ustęp drugi. Następne posiedzenie w 
piątek. _______________

Ziemie polskie.
W arszawa 9. kwietnia. Wiadomo, że po roku 

1863 nasłano do Królestwa w myśl b. komitetu 
urządzającego mnóstwo głodnych liberałów, któ
rym dla zachęty, ażeby lepiej spełniali swe demo
ralizujące i destrukcyjne posłannictwo, nadano 
niesłyi hane nigdzie przywileje służbowe i pełną 
emeryturę po wysłużeniu lat 10 (z b. emerytalnej 
kasy urzędników polskich, który też pożarli), po
dwójnie i potrójnie większe gaże od tych, co po
bierali urzędnicy polscy itd. Hałastra zawładnęła 
wkrótce wszystkiemi rządowemi dykasterjami, a z 
czasem wciśniętą została przez rząd nawet do 
takich instytucyj prywatnych, jak towarzystwa 
dobroczynności, szpitale i towarzystwo zabezpiecze
nia strat, przez ogień, grad lub pomor na bydło 
zrządzonych. Przy tej ostatniej manipulacji, zapo
mniał jakoś rząd określić, a jakich sum należy 
wydawać „ d o d a t k o w ą  g a ż ę  u r z ę d n i k o m  
r o s y j s k i e j  n a r o d o w o ś c i " ,  narzuconą in
stytucjom prywatnym i miejskim. Kwestja ta zo
stała dopiero dziś rozstrzygniętą, i Dniewnik war
szawski z dnia 9. b. m. ogłasza następują decy
zję rady państwowej:

1. .Urzędnicy pochodzenia rosyjskiego, przy
dzieleni do warszawskiej policji, straży ogniowej 
i rady zarządzającej dobroczynności publicznej; 
mają pobierać gażę dodatkową z dochodów mia
sta Warszawy. 2. Ci, którzy służą w filjach gu- 
bercialnych Towarzystwa ubezpieczeń od ognia i 
gradu — z dochodów tegoż towarzystwa, i nako- 
niec 3 .będący urzędnikami rad gubernialnych to
warzystwa dobroczynności — z funduszów skar
bowych, przeznaczonych na zapomogę zakładów 
dobroczynnych*.

Nie obznajomionemu ze sprawami Kongre
sówki może się zdawać, że przecież choć w 3-im 
punkcie rząd okazał się hojnym z własnej kie
szeni : Nie byłoby w podobem zdaniu ani krzty
prawdy, bo trzeba wiedzieć, że owe fundusze ni- 
byto skarbowe, pochodzą z zabranych niecnem 
prawem funduszów, będących własuością szpitali, 
powstałych ze składek prywatnych, a któremi za
rządy dobroczynności prywatnej wprzód same roz
rządzały. A zatem i tu diejatiel dostaje na zbytki 
nie z funduszów skarbowych, lecz dobroczynnych.

Mało tego. Czytamy dalej taki punkt dodat
kowy: „W razie, jeśliby który z urzędników po
chodzenia rosyjskiego przeniósł się napowrót do 
służby państwowej, w której według etatu gaża 
dodatkowa wypłaca się z sum skarbowych, to po
mimo tego, należy im ową gażę wypłacać nie ze 
skarbu, lecz po dawnemu z funduszów zakładów 
pomienionych, które opnścili".

Cóż za sens z tego wszystkiego? Oto, że za
kłady dobroczynne, instytucje prywatne i miejsLie, 
muszą karmić darmozjadów kosztem nbogich, po
trzeb miasta lub nieszczęść osób prywatnych, spo
wodowanych przez pomor bydła, grad i ogień.

Niech-że się który inny kraj w Europie po
chlubi takiemi ukazami!

Z pod Kowla (na Wołyniu) piszą do Gazety 
Warszawskiej: Prawie wszystkie pisma doniosły
o nabyciu znacznej przestrzeni lasów na Polesiu 
wołyńskiem przez spółkę, złożoną ze spekulantów 
niemieckich, ubolewając nad nową trzebieżą staro- 
drzewia, którego, zważywszy niedawną przeszłość, 
do zbytku już nie mamy. Fakt nabycia jest pra
wdziwy, ale spekulanci stanowczo zrobili zły inte
res i wolą stracić dość znaczny zadatek, aniżeli 
wypełnić warunki uciążliwego kontraktu. Zobowią
zali się między innemi w pierwszych trzech latach 
wyciąć i uprzątnąć 30,000 dziesięcin dziewiczego 
lasu , z zastrzeżeniem, że jeśli tego nie uczynią, 
przepada im cała należność, i do reszty lasu pre
tensji nie mają. Po bliższem jednak rozpatrzeniu 
się w tutejszych stosunkach, plenipotent tej spółki, 
p. Anders z Królewca, przekonał się, że ze wzglę
dów komunikacyjnych, braku ludzi i inwentarza 
pociągowego, nie ma sposobu w ciągu jednego ro
ku z 10,000 dziesięcin ściąć drzewa, obrobić i do
stawić je do Bugu dla dalszego spławiania. Cho
ciażby poczyniono znaczne nakłady (mogące zre
sztą pochłonąć cały zysk spodziewany), to i tak 
wątpliwą jest rzeczą spełnienie uciążliwego warun
ku. Stanowczo więc Niemcy chcą się wycofać z 
kontraktu , i zadaniem ich plenipotenta jest obe
cnie wyciągnąć chociażby część zadatku, wynoszą
cego 100,000 rnb li, lub też odstąpienie kontraktu 
bardziej ryzykownym spekulantom. Jaki będzie re
zultat, w swoim czasie doniesiemy, tymczasem za
znaczymy sam fakt, dość dla naszego gospodarstwa 
leśnego pomyślny, gdyż przykład jednego zniechę
ci inrych, a lasy nasze przynajmniej na jakiś czas 
ocaleją przed siekierą niemiecką. Wspomnieliśmy 
powyżej, że jedną z ważniejszych przeszkód w u- 
przątnięciu drzewa jest brak komunikacyj. Jest 
to bodaj czy nie główna przyczyna zastoju prze
mysłowego i handlowego w gub. wołyńskiej, a w 
szczególności w naszym zakątku powiatów: łuckie
go , włodzimierskiego i kowelskiego. Zboże rodzi 
się pięknie i mamy go na sprzedaż sporo, cóż je
dnak z tego , kiedy koszta dostawy o jakie 100 
wiorst do kolei stanowią nieraz (zależy od pory 
roku, a więc stanu drogi) 15—20 proc. wartości 
produktu.

W ostatnim numerze „Zboru praw i rozpo
rządzeń rządu", ogłoszoną została nowa ustawa

d o ty c z ą c a  p o b .iru  p o d a tk u  p .(d y m n eg o  d w o rsk ie g o  i 
w granicach Królestwa Polskiego. Zmienia ona za
sadniczo obowiązującą dotąd ustawę z r. 1858. 
Gay dotąd podstawą poboru podatku była i l o ś ć  
dymów,  obecnie buduwle zostały podzielone na 
k a t e g o r j e ,  względnie do sposobu użytkowania e 
nich. Właściwie mówiąc nazwa podymne już nie 
jest odpowiednią dla nowego podatku, który staje 
się podatkiem od budowli dworskich. Obok prze
znaczenia budowli, na wysokość podatku oddzia 
ływa ilość gruntów, należących do danego domi
nium i wysokość szacunku ustanowionego do ubez
pieczenia nieruchomości od ognia. Wszystkie te 
warunki składają się na utworzenie kilku klas bu
dowli i tyluż norm podatkowych.

Nowoje Wremia dzisiejsze poświęca artykuł 
działalności mieszkańców Królestwa Polskiego na 
polu ekonomicznem. Dziennik występuje z pochwa
łami dla walki z żydami prowadzonej przez Rolę 
i zaznacza dążenie do zsolidaryzowania różnych 
klas społecznych. Gospody chrześciańskie także 
nie są pominięte. Organ p. Suworyna powiada, że 
ruch, jaki się objawił w tym kierunku w ostat
nich czasach, wart prawdziwej pochwały, i że 
skorzystanie z niego dla celów rządu jest zada
niem wyższej polityki wewnętrznej. Nareszcie 
dziennik tak kończy: „Zaznaczywszy pracę społe
czeństwa w sprawie podniesienia bytu ekonomi
cznego, nie możemy odezwać się o niej inaczej jak 
a całem współczuciem. Drogą pracy wytrwałej, 
pracy dla własnych celów podjętej, społeczeństwo 
polskie najdokładniej daje poznać swoją cywiliza
cję (kulturnost). Pragnęlibyśmy, żeby do tej pracy 
nie przymięszały się inne tendencje nieuprawnione 
i żeby ruch ekonomiczny rozszerzył się, usystema
tyzował, i stał się zachętą do wprowadzenia w 
królestwie zarządów ziemskich." Takie są słowa 
Nowego Wremieni.

Sprawy zagraniczne.
Petersburg 8. -cwietnia. Z M osŁ Wied. do

wiadujemy się, że śledztwo w sprawie b. zarzą
dzającego departamentem pocztowym, radcy taj 
nego Perfiljewa, w tych dniach zostanie ukończo- 
nem. Prowadzi je sędzia śledczy do spraw szcze
gólnej wagi pod nadzorem towarzysza prokuratora 
izby sądowej, p. Poskoczina. Zarzut oszustwa po
dobno został wyłączony. Pozostał) tylko obwinie
nie o strwonienie snm skarbowych i instytutowych, 
przyczem cały strwoniony fundusz został wniesio
ny do kasy państwa, ale już. po wykryciu prze
stępstwa. Jak wiadomo, przestępstwo to pociąga 
zastosowanie art. 345 o karach, czyli wykluczenie 
ze służby. Akta śledcze w całości zostaną zako
munikowane pierwszemu departamentowi rządzą
cego senatu, który rozpatrzy je r charakterze 
izby oskarżs ąct Decyzja departamentu będzie 
następnie stanowiła akt oskarżenia. Sama zaś spra
wa sądowa co do p. Perfiljewa będzie się toczyła 
w kryminalnym kasacyjnym departamencie senatu. 
Tenże dziennik donosi, że żadne niebezpieczeń
stwo nie grozi zdrowiu Perfiljewa; lekka rana 
już się zabliźuia, a śledztwo postępujs dalej zwy 
kłą koleją. Mówią o znacznych nieporządkach w 
użyciu specjalnych funduszów wydziału poczt. 
Upatrują również związek pomiędzy tami niepo
rządkami a dwojaką decycją, wydaną przez de
partament, co do 120 000 rs. znalezionych w 
przesyłce banku handlowego, i zrazu skonfisko
wanych, a następnie zakwalifikowanych do zwrotu 
temuż bankowi, wbrew istniejącym w tej mierze 
przepisom. Stosownie do rozporządzenia ministra 
spraw wewnętrznych, pomieniona suma ma być 
złożoną, jako depozyt w kasie państwa, do czasu 
ostatecznego rozstrzygnienia kwestji przez rządzą
cy senat.

Telegramy tutejszych dzienników potwierdza
ją wiadomość podaną przez naszego odeskiego ko
respondenta o politycznym procesie 23 obwinio
nych. Proces rozpoczął się w przeszłą sobotę, 
7-go bm. i toczy się nie w Izbie sądu wojennego, 
lecz w koszarach nr. 5, do których przeniesieni 
zostali podsądni w nocy przed procesem. A za 
tem do koszar, pod eskortą tysiąca bagnetów, 
uznał rząd za lepsze przenieść księgę praw swo
ich. Piękny to będzie sąd, zwłaszcza, że nikt z 
publiczności nie będzie wpuszczonym 1 — O re 
zultacie procesu petersburskiego, toczącego się pra
wie jednocześnie z odeskim, nic nie wiemy. W Pe
tersburgu, jakeśmy tu jnż donosili, staje 1? rewo
lucjonistów płci obu; w Odesie 23, a zatem w je
dnym i tymże samym czasie 40. Gar widocznie 
spieszy uporać się przed koronacją z procesami 
przeciwników swoich, ażeby szubienica nie sąsiado
wała zbyt blizko z terminem pierwszej.

Na trzy dni przed procesem politycznym, 
odbył się w Odesie proces przeciw ludziom bez 
porównania „szlachetniejszym", według suzdalskie- 
go kodeksu, aniżeli owych dwudziestu trzech, bo 
chociaż okradali skarb, to jednak nie przestawali 
być „błagonadiożnymi", i gotowi nadal takimi po
zostawać. Był to proces przeciw komendantowi 
transportowego oddziału, panu Baranowi, majoro
wi Krawczence, rotmistrzowi Nowakowskiemu i 
przedsiębiorcy Pergamentowi, stanu kupieckiego, 
obwinionym o intendanckie malwersacje podczas 
ostatnej wojny tureckiej. Wyrok nie wiadomy.

W przeszłym tygodniu przywieziono ze Sko- 
pina do turmy w gub. mieście Razanin, byłego 
dyrektora skopińskiego banku, Rykowa, da eki któ
remu bank zbankrutował na 11 miljonów Kilku
tysięczny tłum ludu cisnął się ua dworzec w 0- 
czekiwaniu nadejścia pociągu z Rykowem. Pomimo 
przezornej obecności samego gubernatora, który u 
myślnie przybył na dworzec, wraz ze zdwojoną 
policją i żandarmami, Ryków o mało co nie zo
stał przez czerń rozszarpany. Już go mieli w swem 
ręku, ale się udało jakoś policji odbić struchlałego, 
wsadzić do karety zamkniętej i galopem odwieść 
za kratę.

Od roku prawie dzienniki petersburskie bez 
ustanku donoszą o jakiebś zamiarach rządu , na
dania swobody religijnej rozmaitym rozkolnikom, 
z wyjątkiem sekt, uważanych za szkodliwe, jak 
skopców, biegunów i wielu innych, ale jakoś do
tąd nie widać tej wspaniałomyślności. Przeciwnie, 
często można się spotkać w dziennikach z donie
sieniami o procesach nawet przeciw „staroobrad- 
com “ (tj. przeciw wyznawcom obrządku, jaki wy 
znawali sami carowie wraz z całym narodem, aż 
do połowy XVII. wieku) tj. sekcie najniewinuiej- 
szej w ś wiecie. Nowosti naprzykład, donoszą o nie
dawno odbytem posiedzeniu sądu kasacyjnego w 
sprawie niejakiego Eljasza Russkich (tak się na 
żywa winowajca mniemany), stanu chłopskiego, z 
Wiatskiej gubernji, osądzonego na pozbawienie 
praw wszelkich i zesłanie na osiedlenie za Kau
kazem, za to, że będąc wyświęcony na popa w r. 
1876 przez Antoniego, arcybisknpa starego obrząd
ku, śmiał urządzić cerkiew w swej chacie, chrzcić

dzieci nawet rodziców prawosławnych, jak się wy
raża akt oskarżenia, odprawiać msze i chodzić 
publicznie z procesją z chorągwiami i t. d. Eljasz 
chętnie przyznał się do podobnych zbrodni, z wy
jątkiem zarzutu o chrzczeniu dzieci prawosławnych 
i przeciąganie dorosłych na starodawną wiarę, ale 
to na nic się nie przydało; przyznano słuszność 
donosowi miejscowego popa Trapeznikowa do kon- 
systorza wiackiego, tego zaś do prokuratora pań
stwa, i Eljasz został skazany. Skargę jego apela
cyjną, sąd kasacyjny naturalnie, że odrzucił. A 
co do donosów popów prawosławnych, częstokroć 
najfałszywszych, to należy zauważyć, że czynią oni 
je zwykle nie a jakiegoś nabożeństwa, lecz z po
wodu raptem podniesionej gorliwości pasterskiej, 
na widok zmniejszających się dochodów z para
fian, chętnie wymykających się z pod ich 
krzyża.

Były minister hr. Wałuje w ciężko zachorował 
po stracie żony. — W kwestji paszportowej rząd 
pociesza, że podwyższenie opłaty za paszporty 
(z 5 rubli na pół roku na 160) nie będzie się 
tyczyć chorych, którzy, byle tylko okazali świa
dectwo od gubernialnych władz lekarskich, będą 
mogli po dawnemu jechać za granicę dla porato
wania zdrowia. — Nowosti ogłaszają krótki, ale 
bardzo przekonywujący artykuł w tejże sprawie, 
napisany przez jakiegoś urzędnika pewnej cłowej 
komo<*y, źe podwyższenie opłaty będzie mieć 
w pierwszej linii ten skutek, iż bardzo dużo kup
ców będzie ścieśaionych w swych stosunkach han
dlowych, przez co skarb, zamiast podwyższyć do
chody państwa, utraci na ełach najmniej 3,000.000 
rubli, tj. daleko więcej, aniżeli przynieść może 
podwyższenie opłaty z 5 na 160 rubli. Trudno 
jednak spodziewać się, aby rozsądne wyrachowa
nia wpłynęły na zmianę projektu rządowego tam, 
gdzie zwiększenie dochodów jest tylko pretekstem, 
a główny cel stanowi utrudnienie, szczególnie dla 
młodzieży, zwidzania Europy i zaznajamiania się 
przez to z jej tegoczesnemi prądami.

Dniewnik warszawski otrzymał telegram z 
Moskwy, którego nie można pominąć: „Nasza depu- 
tacja handlowa stanęła juz na miejscu w Bułgarji; 
sukno dostarczone przez fabryki rosyjskie dla 
wojska bułgarskiego, okazało się lepszem od 
austrjackiego, z którego korzystano dotychczas. 
Parostatki bułgarskie zaprowadzają regularne 
kursa pomiędzy Reui (miasto odpadłe do Rossji 
w moc berlińskiego traktatu) i Widdyniem, i będą 
odtąd wspóluie działać z parostatkami księcia 
Gagarina (utworzył on w roku przeszłym towa 
rzystwo transportowe, mające rozwinąć pole swych 
działań aż do portów greckich i Małej Azji) i 
wspólnie konkurować z parostatkami austrjackie- 
mi". Sukno rosyjskie, parostatki wspólne, buty 
rosyjskie, ministrowie Rosjanie, subordynacja ro
syjska, co najmniej ’/5 część oficerów w armji 
bułgarskiej — Rosjanie, młodzież bułgarska je- 
dzie do Moskwy na wspólne nauki z młodzieżą 
rosyjską — wspólność jednem słowem rozwija się 
przyspieszonym tępem we wszystkich kierunkach, 
aż się nie zamier; Sofja w carskie gubernialne 
miasto — a tu jeszcze dowodzą pra o wierne 
dzienniki moskiewskie, że i Macedonja z Wscho
dnią Rumelją powinno być koniecznie pod berłem 
księcia Aleksandra! Niezły apetyt, ale dobrze, że 
znany oddawna.

W Krymie czynią się wielkie przygotowania 
na dzień 20. (8) b. m. do uroczystego obchodu 
stoletniej rocznicy przyłączania kraju tego przez 
Katarzynę II. do Rosji. W lniu wzmiankowanym 
ma staDąć w Symferopolu pomnik dla przyłączy- 
cielki. — Przy kopaniu fundamentu pod pomnik, 
natrafiono na kości trupie, jak donoszą Nowosti.

Tak zwana fiota ochotnicza, utworzona x 
krejserów po wojnie tureckiej, przeznaczona do 
łapania angielskich okrętów handlowych, w razie 
wojny z Anglją. której się obawiano wtedy, przejść 
ma wkrótce pod zawiadywanie miuisterstwa ma
rynarki wojennej, bez utraty jednak właściwej so
bie cechy. Flota ta dość licho wygląda; składa 
się z 4 okrętów (na tyle tylko zdobyła się składka 
narodowa), które w braku czego lepszego zajmują 
się przewozem towarów za granicę lub aresztan- 
tów na wyspę Sachalin na Oceanie Spokojnym. 
Dotąd miała własny swój odrępny zarząd, a pro
tektorem jej główuym był i jest ówczesny następca 
tronu, dzisiejszy A l e k s a n d e r  III.

KRONI KA.
Lwów dnia 12. kwietnia.

Wiadomości osobiste. Po ieł Jul. Z a c h  a r  je- 
wi ć z  yjechał wczoraj pospiesznym pociągiem do 
Rady państwa, odprowadzony na dworzec prsez li
czne grono techników. — W Rzeszowie dnia 6. 
hm. odprowadzono na miejsce wiecznego spoczynku 
zwłoki śp. Henryka Bohdana I wa n i c k i e g o ,  urzę
dnika kolei Karola Ludwika. — Dnia 8. bm. zmarł 
w Insprukn b. namietnik Anstrji wyższej, dr. Alojzy 
F i s c h e r .  — Wiktor Br o d ź  ki, znany Zaszczytnie 
rzeźbiarz, otrzymał krzyż komandorski orderu korony 
włoskiej. — P  Walery Ows i ń s k i  otrzymał kon
cesję od namiestnictwa na bndowniezego z siedzibą 
w Krakowie. — W Krakowie dnia 10. bm. w ko
ściele św. Barbary, odbył się ślnb p. Henryka Li nka ,  
komisarza powiatowego w Krakowie, z panną Wito-  
s ł a ws k ą ,  córką Eugeniusza Witoslawskiego, obywa
tela z Wołynia i Jadwigi z Dembowskich.

Dla rodziny po śp. I  oralnie otrzymaliśmy 
od p. Ł l złr.

Stypendjnm. Pan Ferdynand fceeling- Saulenfels 
nadał stypendjnm z fnndacji swego imienia o rocznych 
złr. 28'35 uczniowi I  klasy gimnasjnm św. Anny w 
Krakowie, Jnl.-Adamowi Jagle.

Prezentę na opróżnione gr. kat. probostwo re- 
giae collstionis w Tnstanowicach, nadało namiestnic
two ks. Janowi Sienkiewiczowi, gr. kat. proboszczowi 
w Lnbienicach.

Z m agistratu otrzymaliśmy następujące ogło
szenie : Rada królewskiego stołeesnego miasta Lwowa 
nadaje dziesięć miejsc bezpłatnej nauki w tutejszej 
pływalni wojskowej dzieciom obywateli lwowskich. 
Starający się o te miejsca mają wnieść swe podania 
zaopatrzone w myśl uchwały reprezentacji miejskiej 
z dnia 29. maja 1878 rokn a) świadectwem ubóstwa, 
b) metryką chrztu i urodzenia, 3) zaświadczeniem 
szkolnem z ostatniego półrocza, najdalej do 15. maja 
1883 do magistratu lwowskiego.

Sobiesciaua. Codeień przybywa zgłoszeń osób, 
które z własnej inicjatywy pospieszają objawić goto
wość wzięcia udziału w wystawie. Dziś możemy do 
nieść, że książę Tadensz L u b o m i r s k i  nade
słał na tę wystawę wydane przez siebie katalogi 
prywatnej biblioteki Sobieskiego. Publikacja to ko
sztowna i piękna, a nader ciekawej treści. Prócz tego 
książę orzyrzekł nadesłać później znak hetmański z 
bitwy Chocimskiej 1621 r.

Hrabstwo Antoniowie P o t o c c y :  Namiot po Ma 
lachowskich, zdobyty na Tarkach pod Wiedniem, dwa 
kobierce złotem i srebrem tkane, rząd na konia sre
brem nabijany, części rzędu bronzowego, portret współ 
czesny Teofili z Siennickich Karwickiej, podkomorzy- 
ny sandomierskiej, a damy honorowej królowej Marji 
Kazimiery, dwa pnhary srebrne gdańskiej roboty, 4 
łyżki srebrne, tacę srebrną pięknie kntą.

Hr. Witołd J n n d z i ł ł :  Portret współczesny Ja 
na III  w ramach z herbem Sobieskieh n góry, pocho
dzący z galerji dereczyńskiej ks. Franc. Ksawerego 
Sapiehy.

Hrabina Henryka Z a ł u s k a :  Dwie makaty z 
końca XVII wieko, jedne z najpiękniejszych, jakie się 
w Krakowie znajdnją.

Magistrat m. K a ł u s z a  zawiadamia o pamiąt
kach wojennych po wyprawach Sobieskiego. Spodzie
wać się należy, że za tym pięknym przykładem pójdą 
i inne magistraty miast galicyjskich, zgłaszając się z 
własnego popędu do komitetu krakowskiego.

W dalszym ciągn zaproszeń do wzięcia ndziałn 
w wystawie, wysłał komitet list do zgromadzenia OO. 
Bernardynów w Sokalu, kapitały katedralnej gr. kat. 
w Przemyśla, hr. Józefa Drohojowskiego we Lwowie, 
hr. Boi. Starzeńskiego w Nicei, p. Łąckiego w Posa
dowię , p. Rembowskiego i konwentu OO. Kapucynów 
w Królestwie Polskiem , hr. Stan. Tarnowskiego, hr. 
Henryki Załuskiej, dyrekcji szkoły sztuk pięknych, 
p. Komorowskiego-Suffczyńskiego i p. Zygm. Radzi
mińskiego w Krakowie, p. Karola Rogawskiego w Ol- 
pinach, p. Nabielaka i konwentu 0 0  Dominikanów w 
Żółkwi, hr. Stan. Stadnickiego w Krysowicach, dr. T. 
Rewolińskiego w Radomiu, pani Heleny Dąmbskiej w 
Zaborowie.

Komitet wystawy czyni właśnie starania, aby się 
dowiedzieć o adresie p. marszałka Winceatego S a r 
n e c k i e g o ,  oraz margrabiego B u t e , którzy mają 
posiadać znakomite po rodzinie Sobieskich pamiątki.

Stow. wierzycieli ogłasza niewypłacalność Sa
muela Bardacha, kupca we Lwowie, Ozjasza Ragera, 
kramarza w Przemyślu, i Leiby Lustiga, kupca 
w Tarnowie.

DziwOtwÓr. Z Łopatyna piszą nam: Dnia 9 go 
kwietnia br. porodziła krowa u pewnego żyda tut. 
cielę z dwiema głowami, z których każda była tak 
dnżą, jakby u cielęcia 3-tygodniowego.

W ypadki. We wsi Kustynie (starostwo brodz- 
kie) pewien gospodarz sprzedał swoją brodę za 5 złr. 
drugiemu gospodarzowi, wskutek czego przyszło do 
bójki. — W Strzemilcz 1, wsi pod rosyjską granicą, 
odebrał sobie życie 12. zm. o godzinie 8. rano wy
strzałem z pistoletu Antoni Sołobon, strażnik, rodom 
z Komaraa; przyczyna samobójstwa niewiadoma.

Zwłoki włościanina Fedora Baranowicza, któ
ry utracił życie w czasie zamieci śnieżnejgna mocza
rach między Bortnikami a Gruszką, w powiecie Tłu- 
mackiem , Znaleziono po długiem szukanin w namule 
moczaru o kilka sążni poniżej miejsca , gdzie ngrzę- 

ty konie z bryezką.
Przy łamaniu kamieni do budowy kolei transwer

salnej, w gminie Kojszówce, w Myśleuickiem, oberwał 
się kamień i ciężarem swoim przygniótł na śmierć 
robotnika Stan. Kardasia. Wypadek ten jest przed 
miotem śledztwa sądowego.

Kraków 11. kwietnia. N. Reforma donosi: Na 
gruncie fortyfikacyjnym na Błoniach, stawia władza 
wojskowa szopy murowane w bardzo znacznych 
rozmiarach na pomieszczenie w danym razie korpnsn 
sanitarnego. — Zawiązuje się w mieście naszem sto
warzyszenie, mające na celu zaopiekowanie się i za
pewnienie bytu orkiestrze cywilnej. Odnośny statut 
zostanie niebawem osobom, zaproszonym do stowarzy
szenia, przesłany. — Most kolejowy przy ulicy Ko
pernika zostanie rozebranym i zastąpiony nowym, na 
moey rozporządzenia ministerstwa spraw wewnętrz
nych.

Zajnmjący handel. We wsi Brzeskiej Woli, po
wiecie łańcuckim, przyszedł wieśniak do karczmy, a 
jobaczywszy młodego syna karczmarza, pozazdrościł 
mu, że ma tak ładnego chłopca, gdy on jest bez
dzietny. Arendarz odpowiedział mu na to, że może 
sobie owego chłopca kupić, jeżeli chce. Wieśniak wie
rzyć temu nie chciał, lecz arendarz powtórzył, że 
sprzeda go najchętniej, kładąc cenę 100 złr. i dodał, 
że może go aaraz wziąć z sobą i dać wychować. 
Wieśniak i teraz wierzyć nie chciał, ale gdy żyd 
mówił całkiem serjo i wobec świadków, więc też bez 
targu, wyjąwszy pieniądze, żydowi zapłacił i chłopca 
brał już z sobą. Teraz żyd zaczął żartować, jednak 
było już za późno, składał wszystko na karb żartów, 
ale nic nie pomogło, nawet oddanie pieniędzy i wy
nagrodzenie krową jako odstępne. Nadszedł dopiero 
żandarm i sprawę rozstrzygnął, oddając chłopca ży
dowi, jednak do czasu, dopóki sąd tej sprawy nie 
załatwi.

Sprawozdanie zarządu pomocy naukowej 
w Szwaj carj i za r. 1882. (Rok ośmnasty.) Zarząd 
pomocy naukowej, pracując wytrwale przez lat 18 na 
korzyść młodzieży polskiej, kształcącej się aa granicą, 
miał zawsze nadzieję, że znajdzie z czasem należyte 
poparcie; po długich latach spełniła się ona po za 
granicami Polski. Hr. Krystyn Ostrowski, emigrant 
po powstanin narodowem z r. 1831, znany ze swego 
dzielnego ducha patrjotycznego, obdarzył naszą insty
tucję pomocy naukowej hojnym legatem, który pra
wdopodobnie przyniesie, po ukończeniu rachunków suk
cesyjnych, przeszło 11.000 franków rocznego dochodn. 
Zmarły patrjota wybrał od wielu lat na administra
tora zapisanego funduszu i egzekntora testamentu, za
łożyciela muzeum narodowego w Rapperswylu, obo
wiązując go do wyboru nowego administratora, który 
nrzędować będzie po jego śmierci.

Rząd kantonn de Vaud, w którym umarł &. p. 
Krystyn Ostrowski, zamiast nwolnić naszą instytneję 
dobroczynaą od opłaty podatku sukcesyjnego, kazał 
sobie i miastu Lausanne opłacić s to  t y s i ę c y  f r a n 
ków, które złożone zostały z wielką dla nas szkodą.

Uorganizowaną została w różnych krajach pomoc 
naukowa i stypendja są już wypłacane od 1. stycznia 
b. r. Ułatwią one dalsze kształcenie się nczniom 
w wyższych zakładach nankowych, pozbawionym środ
ków matnrjalnych. Tak przyczynimy się do powięk
szenia w Polsce k a p i t a ł u  i n t e l e k t u a l n e g o ,  
nieodzownego dla każdego kraju, który chce pomyśl
nie się rozwijać.

Młodzież polska odznacza się zdolnością, pil 
nością i patrjotyzmem; nie ma nic wspólnego z dą
żnością do przewrotu i anarch ji, która się objawia 
w młodych ludziach innych krajów. Zachęcona i po 
parta stanie się ważnym żywiołem dla ojczyzny, k tó
rej przyszłość reprezentuje. Nie można przeto dość 
przywiązywać wagi do rozwijania jej władz umysło
wych i kształcenia się.

Stan przychodu i rozchodu w ubiegłym rokn był 
następujący: Przychód: Pozostałość n 1881 r. 91 fr. 
40 ct. Roczny dar księżny C. w Niemczech 738 fr. 
Ogół przychodu 829 fr. 40 ct. Rozchód: Stypendja 
miesięczne i pomoc jednorazowa dla pięcin uczniów 
935 fr. Część wydatków poniesionych przeż zarząd

40 fr. Ogól rozchodu 975 fr. Pizewyżka w rozcho
dzie 145 fr. 60 ct. Zurych w marcu 1883 r. W ła
dysław hr. Plater. Landolt, proesor w szkole poli
technicznej,

Oryginalne zaproszenie. Jeden z przemysłow
ców berlińskich rozesłał do znajomych swoich nastę
pującej treści zawiadomienie : „Mam zaszczyt prosić 
pp. na ślub mojej córki Ludwiki, chwała Bogu 
czwartej i ostatniej." Następuje nazwisko narzeczo
nego i data.

Prim a-aprilis ! Pan X. wraca dnia 1. kwie
tnia wcześniej niż zwykle z miasta do domu i za
staje żonę rozmawiającą w niezwykle poufny sposób 
z przyjacielem domu. Rzecz prosta, pan Y. wpadi 
w najwyższą pasję. „Ależ — rzecze mu żona ze
spokojem wzorowym — czy ty się niczego nie do
myślasz ?“ — „Jakto, nie domyślam się ?“ — „A 
widzisz... to był tylko prima-aprilis !* — Pan X.
oddycha głęboko i z wielkiem zadowoleniem : „Patrz
cie — rzecze — czemuście mi tego wcześniej nie 
powiedzieli 1"

Skomplikowane Ogłoszenie. W kantorze je
dnego z berlińskich dzienaików oddany został nastę
pujący inserat z prośbą o trzykrotne zamieszczenie 
dzień po dniu : „Zawiadamiam przyjaciół moich i
krewnych, iż wczoraj dnia . . .  miesiąca . . .  zmarła 
ukochana żona moja, wydawszy na świat zdrową i 
silną córeczkę. Dla tej ostatniej poszukuję mamki 
ze świeżym pokarmem, a jednocześnie chciałbym za
wiązać korespondencję z lamą, mogącą ewentualnie 
w przyszłości zostać moją żoną. Osoba ta powinaa 
atoli posiadać łagodny charakter, nieco posagu i być 
w tym wieku, by mogła czasowo zarządzać moim do
brze renomowanym sklepem płótna i bielizny (nastę
puje dokładny adres), który wszelkie zamówienia wy
konywa rzetelnie i wzorowo w przeciągu dwunastu 
godzin. Mam zamiar przyjąć niebawem sklepową 
z pensją 750 marek rocznie, natychmiast pe ukoń- 
czenin „wielkiej wyprzedaży", odbywającej się w mo
im magazynie, i przeprowadzeniu się w dniu 1. pa
ździernika r. b. do nowego lokalu przy ulicy .. . pod 
numerem . . .  gdzie, mam zaszczyt donieść, będę miał 
jeszcze na pierwszem piętrze mieszkanie do wynaję
cia za 2500 marek rocznie, oraz dwa pomniejsze lo
kale po 500 marek." Podającemu powyższy anons 
zrobiono uwagę, iż, rozłożywszy na części, może go 
w „małych ogłoszeniach" zamieścić, nie zgodził się 
jednak na to ze względu na koszta, któreby ta nie
potrzebna parcelacja pociągnąć mogła za sobą.

Gdy księża c a łu ją . . .  Heine powiada, że nie
bezpiecznie jest myśleć, gdy się całuje ; Times nato
miast dowodzi, że jeszcze niebezpieczniej być przy 
słodkiej tej operacji księdzem. Ks. F. słynie w ko
ściele anglikańskim jako znakomity kaznodzieja, a 
kobiety przepadają za wymownym i niezwykle przy
stojnym kapłanem. Przed kilkoma dniami przybyła 
do niego młoda dama, która w sukni żałobaej i 
z wyrazem melancholji na pięknem obliczu wyglą
dała aadzwyczaj czarująco. Zmieszana i ze łzą 
w oku opowiedziała księdzu, że idzie jej o szczęście 
eałego życia, ale tajemnicę objawić może ty ko we 
własnym swym domu. W poczuciu, że spełnia święty 
swój obowiązek, młody kapłan podążył nazajutrz do 
mieszkania nadobnej damy. Tn wyznało mu zapło
nione dziewczę miłość, miłość bez granic Ale po
nieważ wie, że gorliwy kapłan postanowił żyć w ce
libacie, zatem i oaa chce do grobu zanieść czyste i 
nieskalane swe uczucie, a na uświęcenie seraficznej
tej miłości pragnie tylko pocałnnku swego spowiedni
ka. Spowiednik doznał czułego wzruszenia, chwilkę 
wahał się świątobliwie, a nareszcie pocałow ał pa 
nienkę. W kilka dDi otrzymał woniejący list, a we
wnątrz fotografię, na której on sam był przedstawiony 
w chwili, gdy całował ową melancholijnie rozkochaaą 
dniewczynę. W liście donosi ona, że posiada jeszcze 
11 takich samych fotografij, które odstąpić może za
20 fnntów sterl. Times nie donosi, z którego punktu
i przez kogo zdjętą została całusowa idyla kazno
dziei, który już podobno nabył owe fatalne wizerunki.

Szczególne drzewo. Z Ameryki donoszą o 
właściwościach akacji, rosnącej w Wirginji, w Ne wa
dzie, która, według tego sprawozdania, jest najczal- 
szą ze wszystkich dotąd znanych roślin. Ma ona wy
sokości prawie 8 stóp i rośnie nadzwyczaj szybko.
0  zachodzie słońca zwijają się liście, a gałęzie przy 
dotknięciu okaznją widoczne ślady niezadowolenia. 
W nadzwyczajne wzruszenie popadł jeden egzemplarz 
dziwnej tej akacji, gdy go do innego sagana przesa
dzono. „Stała się zupełnie dziką — oświadczył 
ogrodnik — wszystkie liście stanęły, jak włosy na 
ogonie rozsrożonego kota, przyczem rozległa się woń 
tak niemiła, że musiano pootwierać wszystkie drzwi
1 okna. Dopiero po npływie godziny uspokoiła się 
roślina, zwinęła liście i zapadła w sen spokojny." 
Dotychczas botanicy aic nie wiedzieli o akacji w tak 
wysokim stopnia cznłej, a teraz podejrzywają nawet, 
że cała opowieść jest żartem kwietniowym.

Ważna wiadomość dla polujących za or
deram i i ty tn łam i. Licząc na to, że głupstwo ludz
kie nie ma granic, wpadł niejaki pan Rocco Meria 
w Neapolu na pomysł powiększenia swoich dochodów, 
przez dobrowolne opodatkowanie naiwnych, których 
próżność wyzyskuje. Do osób różnych krajów i sta
nów wysyła listy, donoszące im, „iż po dokładnem 
zbadaniu i ocenieniu ich przymiotów serca i umysłu, 
akademia orderu złotego krzyża mianuje ich kawa
lerami, oficerami, komandorami lub wysokimi dygni
tarzami tegoż ordern. Jak skoro nowomiaaowany 
uiści statutami przepisaną taksę, 40, 60, 100, 120 
lub 140 lirów (stosownie do przysnanego sobie sto
pnia orderu), otrzyma takowy wraz z dyplomem. 
Kto sobie życzy, by akademia ogłosiła jego biografię 
wraz portretem, powinien się o to przez pośrednic
two p. Meria, za odpowiedniem wynagrodzeniem, po
starać. Płci pięknej nawet jest dozwolonem korzystać 
z dobrodziejstw, rozdzielanych przez akademię; panie 
mogą za 60 franków nabyć tytuł „wielkiej damy", 
a za 80 franków zostać „szlachetną damą". Gdyby 
to p. Meria potrafił robić z nich same „piękne da
my", a zwierciadło chciało potwierdzać jego wyroki, 
jakież kolosalne zyski przyniósłby mu podobny wy
nalazek !

Sahara . Lesseps skończył już podróż po AI- 
gerji i nie zmienił swego przekonania, że zawo lnia
nie obszaru na połudaie Algerji i Tunisu nie natra
fiłoby ną wielkie trudności. Piasek jest na 73 metrów 
głębokości równo gruby, a do wybrania ziemi wy
starczy 100 maszyn Baggera, reprezentujących siłę 
100.000 robotników. Arabska ludność bardzo przychyl
nie przyjęła znakomitego badacza.

Czasopismo wydawane przez w arjatów  w 
Ameryce nie jest unikatem, we Francji albowiem wy
chodzi już od lat kilku dwutygodnik pod tytułem: 
Journal de Charenton, redagowany i wydawany przez 
obłąkanych, pozostających w słynnym, w okolicy Pa
ryża położonym zakładzie. W jednym z ostatnich nu
merów wspomnianego czasopisma, zamieszczony został 
wiersz znanego karykaturzysty Gill’a, jak wiadomo, 
od zeszłego roku cierpiącego na pomięszanie zmysłów 
i zamkniętego w Chareaton.
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ści literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we czwartek dnia 12. kwietnia: 

»Fatinica,“ opera komiczna w 3 aktach.
Doniesienie teatralne. W niedziele 15. kwie

c ia  o godz. wpół do 4tej .Boccaccio,* o grodz. 7mej 
wieczór .Fedora* po raz trzeci. W poniedziałek 16 
kwietnia pierwszy koncert najsławniejszego skrzypka 
francuskiego Emila Sauret .  Prograr 1. Koncert
Fis-moll, Ernst. 2. Bomanza, Beethoven. 3. Ballada 

polones, Vienxtemps. Prócz tego odegrranym będzie 
Po raz piąty nlnbiony „Wnjaszek Alfonsa,* i po raz 
Pierwszy najnowsza komedja Adolfa Abrahamowicza 
p* t. .Przedwyborcze zgromadzenie.* We wtorek 17. 
kwietnia po raz pierwszy .Kukułki,* kom. w 4 akt. 
We środę 18. kwietnia drngi i ostatni koncert Emila 
Sauret .  Program: 1. Koncert, Mendelsohn 2. In
trodukcja i Bondo capriccioso, Saint-Saens. 3. a) Se
renado melancoliąne, Czajkowski; b) Scćne espagnole, 
Sauret. Po raz pierwszy .Pan i Pani,* fraszka w 1 
akcie, { po raz drngi .Przedwyborcze zgromadzenie.* 
We czwartek 19- kwietnia .Chusteczka królowej,* 
°P®ra kom. StrauLsa. W piątek 20. kwietnia po raz 
Pierwszy .Nora,* dramat w 3 aktach; w niej pierwszy 
występ paoi Zapolskiej w roli tytułowej, i p. Wła
dysława Woleńskiego. W sobotę 21. kwietnia .Fedora* 
po ras czwarty.

P. Józef Rychter, artysta dramatyczny, roz
pocznie w przyszłym miesiącu szereg występów ua 
krakowskiej scenie.

W Tarnopola odbędzie Bie dnia 15. bm. kon
cert znanej śpiewaczki lwowskiej pani Zofji z Bara
nowskich Sienkiewiczowej, z współudziałem p. Wsze- 
lacsyńskiego, dyrektora tamtejszego Towarzystwa 
muzycznego. Program koncertu jest nastepnjący: 
1. a) Donizetti .Brindisi* z op. „Łucrecia Borgia;*
b) Biret .Miłość* z op. .Carmen,* odśpiewa kon- 
certantka. 2. Wilfert .Capricio węgierskie,* op. 2, 
odegra na wiolonczeli p. J. 3. a) Schumann „Der 
arme Peter;* b) Weckerlin „Alpejski kwiat,* od
śpiewa koncertantka. 4. a) DobrsyAski „Mazurek F- 
moll;* b) Noskowski „Krakowiak* op 2 nr. 6;
c) Mikuli „Ballada* op. 21, odegra p. dyr. Wszela- 
czyński. 5. a) Donizetti Arja z opery „Anna Bolessa;* 
b) Chopen .Maznrek* Czyja wina, odśpiewa koncer
tantka. Biletów dostać można w księgarni p. Csillika.

Bluszczu Nr. 13. zawiera : Wielkanocne raso 
(poezja), prsez M. J. — Pogawędka. — Machabeu 
*2e, trajedja (c. d.), przez Ottona Łndwiga. — Na 
Polesin powieść (c. d ), przez J. I. Kraszewskiego.— 
List s nagranicy, przez J. I. Kraszewskiego. — 
Przegląd teatralny, przez S. K. — Nowiny pa
ryskie (dok.).

staruszek, dzieci zastraszone i kilku żydów z wzro
kiem zwróconym ku Falkowi — a miedzy temi po
staciami, na których obliczu czytasz ciemnotę, grzech 
lub nedze, stoi ze łzami Katarzyna Demkowa, wdowa 
po zamordowanym. Nie będziemy też podawać szcze
gółowego sprawozdania z tego procesu—szkoda miej- 
Bca na notowanie ordynarnych wybuchów namiętności, 
nie wzbndzających głębszego interesu psychicznego ni 
dramatycznego — a poprzestaniemy tylko na podaniu 
wyroku wraz z moty»4mi, którj ogłoszony zostanie
■  4 - i M .  ĘjrkIL-
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Buch stowarzyszeń.
2 Towarzystwa prawniczego. We wtorek dnia 
kwietnia br. o godz. 6 ’/, wieczorem, odbędzie 

w lokaln Towarzystwa (nl. Karola Łndwika 1. 3) 
• P-, zebranie miesięczne członków Towarzystwa 

Prawniczego. Na porządku dziennym: Odczyt prof. 
r- Stanisława Szachowskiego: „Rzecz o zawarciu 

t#TOtWa w prawie n̂ |tcuskiem.*
Walne zgromadzenie Stowarzyszenia wza

jemnej pomocy dyetarjnBZów i urzędników galic, i W.
jTr*k°w'kiego, odbędzie sie dnia 22. kwietnia br. 

tr , Z‘ P° południu w gmachu 1. 13 ul. Tea- 
Porsądek dzienny: 1. Odczytanie 

, * ostatniego walnego zgromadzenia. 2. Spra-
W oadS L »w e" 1Cl«,WydłWU “  F- 188a- 3- 8pra*kom iii ,  .* błlaM «  *■ 1882. 4. Wniosek
6 Mianowanfe 1C? llw  >̂roJekt zmian do statutu, 
zesa d S  j 8 ak6w hoaorowych. 7. Wybór pre- 
ł t a wiceprezesów, 12 ezłonków Wydziatn i 4 zastępców. 8. Wnioski członków. wydsiaItt ‘

Doroczne walne zgromadzenie Towarzystwa 
szpitala św. Zofii we Lwowie, odbedzie zi« » T  
dniałek dnia 16. kwietnia br. o godz. pół dT . *
wieczorem, na które komitet wszystkich p  t 
ków zaprasza.

Bank rolniczy w© Lwowie.
Dziś w południe odbyło się III. walne zgro

madzenie członków banku rolniczego pod prze
wodnictwem hr. Włod. Russockiego. Imieniem 
dyrekcji odczytał p. Augustynowicz sprawozdanie 
z czynności za czas od 1. października 1881. do 
31. grudnia 1882.

Szczupło przez stowarzyszonych wpłacony ka
pitał udziałowy (53,190 guld.) zniewolił dyrekcję 
ograniczyć działalność banku tylko do udzielania 
zaliczek na produkta, Towarzystwu do komisowej 
sprzedaży oddane, do otwierania kredytów na po
kład produktów, tudzież do przyjmowania pienię
dzy za oprocentowaniem na rachunek bieżący.

Brakowi dostatecznego kapitału obrotowego 
chcąc zapobiedz, starała się dyrekcja o uzyskanie 
pozwolenia do przyjmowania pieniędzy na asygna- 
ty kasowe; ministerstwo odmówiło tego pozwolenia, 
wskazując książeczki wkładkowe, jako sposób przyj
mowania lokacji dla towarzystw udziałowych wię
cej odpowiedni, ale z tego nie można było ko
rzystać. Kredytu zażywał Bank w Banku austro- 
węgierskim lub w galic. kasie oszczędności i miał 
go w Towarzystwie wzajemnych ubezpieczeń. Pro
wadzono wyłącznie tylko interes komisowo-zbożo- 
wy, urządzenie składów zbożowych musiano odro
czyć. Bank zozpoczął czynność w jesieni 1881 w 
porze najprzykrzejszej. Mimo t o , Bank rozwinął 
się w pierwszym okresie swego istnienia o tyle, 
iż zarobiwszy brutto zł. 9048 93 , pokrył z bardzo 
nieznaczną różnicą koszt swego bytu. Przychód 
wynosił w ogóle 543,794-72, rozchód 534,214 20. 
Na koszta administracji i odpisanie z rachunków 
wypadło 9667 86, a niedobór wiatach 1881/2 wy 
nosi zł. 618 93, która to strata w myśl § 53 sta
tutu podzieloną zostaje pomiędzy 161 członków 
Stowarzyszenia, posiadających 374 udziałów, licząc 
po zł. 1-65 na udział w kwocie 617-10, niepodziel
na zaś reszta 1-83 przeniesioną będzie jako strata 
na rok bieżący 1883. Strata ta powinnaby się w 
roku bieżącym wyrównać z łatwością, i fundusz 
rezerwowy Stowarzyszenia, wynoszący obecnie 3770 
zł., pozostał nietknięty.

W komisie miano 44.695, a sprzedano z tego 
23.751 cetn. metrycznych rozmaitego zboża, tu
dzież 300 wiader okowity.

Sprawozdanie to przyjęto z zadowoleniem do 
wiadomości, i uchwalono dyrekcji absolutorjum. 
Do komiBji rewizyjnej zostali na nowo wybraui pp. 
Hipolit Bohdan, Wład. Kraiński, Albin Rayski, 
Tom. Rozwadowski i Karol hr. Scipio.

Ponieważ oprócz hr. Russockiego zrezygnowa
ło s rady nadzorczej parę członków, więc w ich 
miejsce zostali wybrani pp. Breuer Jan, Rojowski 
Kazimierz i Smiałowski Boi.

Najwięcej korowodów było z wyborem dy
rekcji. Zrezygnowali bowiem wszyscy trzej dy
rektorowie pp. Angustynowicz, Roiński i Schełlen- 
berg, i (zrażeni postępowaniem klienteli), nie 
chcieli pod żadnym warunkiem przyjąć ponownie 
dyrekcji. Po trzechkrotnych głosowaniach i pra
wie przemocą zniewolono wreszcie do tego pp. Au
gustynowicza, Breuera Jana i Schellenberga. W 
zgromadzeniu brało udział 37 członków.

Z  T o w a r z y s tw o  o g ro d n ic z o  - s a d o w n ic z e g o . 
W dniach 26. do 28. m arca 1888 rozesłaliśmy 40 pakietów 
nasion warzywnych, pastewnych itp ., w najlepszych gatun 
kach, pod adresam i w łaściwem i św ietnych W ydziałów po
wiatowych i pp. delegatów i prosimy nąjnprzejm iej o bez
p łatne rozdanie onych szkołom wiejskim do upraw y i roz- 
pładniania, a  zarazem o zalecenie, aby obdzieleni z op ra 
wianych przedmiotów zechcieli po k ilka sztnk nadesłać do 
naszej wystawy ogrodniczo, w je s ien i we Lwowie odbyć 
się mającej. W aleijan  Podlewa : i , w. r . , prezes. Lndwik 
P ierożyński, w. r., wiceprezes.

E g z a m in  w  s z k o le  o g ro d n ic z o  • s ą d o w n ic z o -  
p s z c z e tn ic z e j  we Lwowie, za I. kurs 1888 odbędzie się 
w dnia  16. kw ietnia r. b. o godzinie 4tej po poładnia, 
w zakładzie Towarzystwa, przy alicy Piekarskiej.

L w ó w  U . kw ietnia. (Sprawozdanie zbożowe z wagi 
miejskiej).

Pszenica czerwona złr. 7*— do 8*30, pszenica biała 
7-— do 8-60, pszenica żółta —•— do —•—, żyto 6-—
6'60, jęczmień brow arny -*-•— do 6*60, jęczm ień na
paszę — •— do 4 60, owies 6-90 do 7-—, groch do go
towania 6’60 do 10-—, groch na paszę — 1— do 6-—,
knkaradza — •—, hreozka —■— do 7-60, koniczyna czer
wona —•— do —•—, tym otka —•*— do — *—, fasola
—•— do —•—, bób —•— do — , wyka —•— do —•—. 
spirytus —•— .

W ie d e ń  10. kw ietnia. Na dzisiejszy ta rg  dowiezio
no 1471 sztok ciężkich bakonów, 1837 średnioh i 2986 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bakony złr. 66-— do 57'—,
średnie 46*— do 68-—, w archlaki 34-— do 44-— za
100 kilo  żywej wagi bez podatku.

A. K riyutofo io ici & Comp. Caffe Stierbóck, albo 
Praterstraase 43.
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Z izby sądowej.
kwietnia. (Skrytobójcze morderstwo 
Dziś o godzinie 9ej rano rozpoczęła

rozprawa kT ym w obec P^Jsiegłyeh
dlarrniBł u , przeciw Joslowi F a l i k o w i ,
chaniow i011̂  ^ Ulki Ma*owieckiej i Iwanowi So-
Z M . w L u . j . T S T ’ 1
akta oskarżenia. aiJL.A*1*, 4'. marca_ 1878 r-. według
morderstwa ua osobliMtriuH zbrodai skrytobójczego
W Wulce Mazowieckie?^ D em kow a- byłe«T° wójta
Nadto Josel F ,lik posła “a
sowieckiej nakłaniać Filipa “w  u 
ognia w budynkach M o jż e s z a  w  .  3  d°

Rozprawie p r z e w o Ł  Z T ™ * * '  
liego zasiadają w trybunale

Sejm krajowy, 
w Wnlce Ma
do podłożenia

L e w i c k i ,  obok— w umutio _ i
Schabenbeck,  oskarżenie i
• k i, a do rozprawy powołano Pr°karator Ni tar-  
żonych bronią adwokaci dr. J a c k rt~ W, Oskar-

- Kow* k i i d r .  St ro-

Ogłoszenla urzędowe „Gazety Lwowskiej.1
K o n k u r s  a. Posady nauczycielskie: Pow iat St&nisła
wów: Przy szkołach etatowych z p łacą 300 złr.: Podłażę, 
Radcza i Siemakowce. P rzy szkołach filialnych z płacą 
260 złr.: Błudniki, Ciężów, Chryplin, Komarów, Pasieczna 
i Międzyhorce.

II. Powiat T łum acz: Przy szkołach etatowych z płacą 
800 złr.: w Bratyszowie, w Gruszce, w Oleszowie, w Pała- 
hiczaoh, w Petryłow. : w Podpieocarach. P rzy  szkołach 
filjalnych z płacą 26 zł: _ Krzywotuły stare , Nadorozna,
Tyśmienica (przedmieść ip) i W orona. Podania wnosić n a j
później do końca maja 1883 do okręgowej Rady szkolnej
w Stanisławowie.

Posady nauczycielskie w powiecie Dąbrowskim : Przy 
1 klasowej szkole^ w Grębowie z płacą roczną 300 złr. W  po
wiecie tarnowskim: Prz;, lklasow ej szkole z płacą roczną
800 złr.: w ZbyłtowBkiej Górze, \  Lisiej Górze, w Lęgu 
ad P artyń i w Koszycach m ałych ; przy 4klasowej szkole 
w Tnohowie posada nauczyciela kierującego z płacą ro 
czną 460 złr. Podania wnieść do Rady szkolnej okręgo
we, tarnow skiej Lajdaloj do 20. maja b. r

P rzy oddziale rachunkowym sądu krajowego wyższego 
w Krakowie jest do obsadzenia posada rew identa w ran 
dze IX. — ew entualnie oficjała w randze X., a względnie 
asystenta w randze XI. Podai ia wnosić do prezydjum są
du krajowego wyższego w Krakowie, w dniach 14.

menger;  rzeczoznawcami-lekarzami \ r* b t r 0* 
i dr. Lukas.  ą dr* F e i g e l

Prokurator waosi odroczenie rozpraw 
*« jeden s najważniejszych świadków !  powodtt’ 
j*wił się do rosprawy. Wnioskowi temn smJ*8? 1 
rię obaj obrońcy, a trybunał po krótkiej naradź 
1 tawia żądasia proknratorji i uchwala odczytać « °d~ 
nia Federbuscha, złożone w poprzednich badaniach

Obszerny akt oskarżenia przedstawia zhrodsi 
jako esyn zemsty, wynikłej z animozji Falika pme! 
ciw Demkowowi, za sprężystą energję, z jaką ten 
przeciw jego matactwom występywał i z jaką w ogóle 
kierował sprawami gminnemi, a prokuratorja napro
wadza mnóstwo okoliczności na dowód, że gorliwy 
W Jt.w sdemorali2owanej wsi miał całą szajkę nie- 
przyjaciół. Mikołaj Demków dnia 4. marca 1878 r.

0 8ej wstąpił do karczmy Isaka
»  a «  j6 ? Wit * grodziny, poczem sam 

jeden wrócił piechotą do domn. W godzinę potom je-
H n a t ^ ozf r  dro« .  b o d ą c ą  do mieszkania Dem-

\ T a; r  wP°, drogl zatrzymały się konie i pierz
chły w bok do rowu a Kozar wkrótce poznał na dro
dze leżącego trupa Mikołaja Demkowa. Przeciw po- 
szlakowanemu o zbrodnię skrytobójczego morderstwa 
Falikowi odbyła się już dnia 18. września 1878 r 
rozprawa główna, która się skończyła uniewinnieniem 
Falika. Dnii 9. października 1882 wznowiono atoli 

śledztwo i rozszerzono je także na Sochazia, Warwa- 
rynem zwanego, który w pierwszym procesie figur 
wał w charakterze świadka. Falik jest to młody do- 
brse zbudowany żyd, liczy lat 27, a fizjonomja jegt 
nie wzbudza szczególnego zaufania. Mówi śmiało i po
twornie łamaną polszczyzną, do sędziów zwraca się 
zwykle z następującą formułką: „Wysoki trybnnał
i szanowne sędziowie obywateli*. Sochań ma lat 39, 
i*8? j^lady * wy«>ki i mówi po rusku. Do złożenia 
świadectwa przedstawiła się sądowi cała rzesza typów 
wjejBkich; chłopi przeważnie w odartych sukmanach, „ „ urugl j
baby wynędsniałe, jakiś schorzały z miejska ubrany dobrych komunikaoyj.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
B a n k  k r ą jo w y .  Do „Czasu* piszą ze Lwowa: W  W y

dziale krajowym panuje od niejakiego czasu ozynność na 
der wytężoni Posiedzenia odbywają się praw ie codzien
nie, idzie bowiem o to, aby Bank krajowy mógł być o 
tw arty  w drugiej połowie przyszłego miesiąoa. W ydział 
krajowy zajm uje się ostateczną organizacją B anku. R egu
lam inu i instrukcje są  już gotowe, lokal przysposobiony 
w potrzebne sprzęty zaopatrzony. Bank mieścić się będzie 
.w gm achu sejmowym i zajmie oały praw ie fron t pierwsze- 
8° p ię tra  od ulicy Kościuszki, składający się z ośmiu pię 
knych i obszernych sal. Za zebraniem się najbliższego a ej 
n n̂> W ydział k raje wy ma żądać uyoważnienia do zw iu ę  
wa ,w °jej kasy i posługiw ania się kasą Banku krajowego, 
*  którymby lokowane były wszelkie wpływy i dochody 
un uszu krajowego. Zarządzenie to  miałoby podwójną 

tk ó a f Z ^ednei •trony W ydział uniknie kosztów i wyda 
. . .  tta 8woją w łasną kasę, a  z drugiej strony grosz pu- 
ciłb od*118 l6 iałby  an* jednego dnia m arnie, bo Bank pła- 
dnak W  kwoty odpowiedni procent. Na razie je-
kasy zwin ^*a^ .kra^owy bez wiedzy i zezwolenia Sejmu swej

natom*Is?be(LX,e* In04e’ zatrzyma »  przet0 aż do 8ejmu> a
“  . . 8dz' e ona, z dodaniem jej potrzebnych sił, za-

I d n a ?  anka Nowego.
żna i d o n o s n a ^ Ł r T 11/ ^ 11110̂ 1 Bankn m ołe hyó wa
ju, a w szczególność dla j ^ ^ ó w  komunikacyjnyc! w kra 
ohwał ostatniego Sejmu h fp0wiatowych- Wedłng a‘
powiatowe dawał z n a c L  T  kraJ° Wy dr°gi
sztów budowy. Jest tn v Zubwen°je» sięgające połowy ko-
m *e powiatom przyjść^ n iepo ,Polite > atoli Bank
połowę potrzebnych wvd«fi.ejl Je,,ZCK? w pomoo. Na drugą 
gi powiatowe, którebv aia ° W ®dz,e *m mógł dawać obli- 
40 lub 60. Ciężar am ortvL n“ ° rty,Z° Wały prZ®Z przeoi»Kla t

generacja nie będzie musiała 8 ^ ? “ 8 “0’, .il,.wy’ obecna
budowy dróg, lecz podzieli « ,  * ^  df Wlgać 0,«ia rn
s tak  dbałe o drogi p o w ia tf  mo™  at«pneln.lł . 6enera.^aini> u  mogą bez wysiłku przyjść do

Przegląd polityczny.
Lwów 12. kwietnia. 

Wydział towarzystwa „Rady rnsskiej* posta
nowił zwołać na maj do Lwowa wiec „russkn- 
narodowy*.

Młodoczesi przegrali bitwę w sprawie noweli 
szkolnej. Od kilku dni milczą w tej kwestji Nar- 
Listy , podcsaB gdy organa Staro-Czechów ogłaszają 
liczne deklaracje, wzywające do głosowania za no
welą ze względów politycznych.

Komisja bndżeto4ra załatwiła kilka kredy
tów dodatkowych do budżetu tegorocznego, mię
dzy innemi zaś uchwaliła 350.000 na budowę 
gmachu pocztowego w Wiedniu i zamknięcie ra 
chnoków za r. 1680.

Przedwczoraj chciała w Wiedniu nader liczna 
putacja rzeźników zanieść protest u burmistrza 
przeciw oskarżeniom urzędu targowego; burmistrz 
przyjął jednak tylko komisję złożoną z siedmiu 
osób, której oświadczył, że należy czekać na wy
drukowanie uwag dyrektora targowego, a dopiero 
po takiem ogłoszeniu będzie można pisemnie wnieść 
protest. Zgromadzeni rzeźnicy oddalili się nieza
dowoleni wśród największego rozdrażnienia.

Posłowie dalmatyń8cy donieśli przewódscom 
prawicy telegraficznie, że najpóźniej we czwartek 
przybędą do Wiednia.

Klub Coroniniego óbr lowaf wczoraj nad przed
miotami, mającemi przyjść w tych dniach na po
rządek dzienny Izby, a głównie nad stanowiskiem, 
jakie ma zająć wobec noweli szkolnej. Klub 
lewicy obradował również wczoraj w tej samej 
sprawie.

Komisja kolejowa obradowała wczoraj po po
łudniu nad przedłożeuiantt. o linjach kolejowych 
Tryest-Herpelje, Hannsdorf-Ziegenhals, Siverio-Ko- 
rin i Stryj-Beskid.

Klub czeski uczynił z głosowania nad koleją 
czesko-morawską kwestję klubową, pozostawił je 
dnak członkom swym swobodę co do głosowania 
nad art. VIII (rozdanie robót). Z Czechów nikt 
nie będzie zabierał głosu w tej sprawie.

Wydział stały kongresu austrjackich adwo 
katów uchwalił zwołać sjazd następny na rok 
przyszły do Pragi.

Dep. Schouerer ma zamiar postawić w rozpra 
wie szczegółowej nad §. 48 noweli szkolnej wnio 
sek, żądający, aby żydzi nie mogli funkcjonować 
jako kierownicy Bzkoły,

Według depesff Nowej Presse z Cattaroo, dbyć 
się miały temi dniami zaręczyny księcia Piotra 
Karadżordżewicza z najstarszą córką księcia Czar
nogóry

Pol. Corr. donosi z Warszawy: Konferencja
reprezentantów niemieckich i rosyjskich kolei, 
obradująca nad ułożeniem taryfy zbożowej, będzie 
prowadzić dalej i ukończy narady swoje w Kijowie.

Dzienniki odeskie, w części na podstawie z 
gezet petersburskich, a w części z depesz ajencji 
północnej, podały wiadomość, że jenerał Hurko, 
czasowy jeneralny gubernator odeski, przedstawił 
do komitetu ministrów referat o z ł y m  wpływie 
na młodzież chrześcijańską obcowania z młodzie
żą żydowską w szkołach. W żadnym z okręgów 
naukowych nie uczęszcza tyle młodzieży wyzna 
nta mojżeszowego, ile w okręgu odeskim. Jeżeli w 
ostatnich czasach liczba dzieci chrześcijańskich 
podwoiła się, to liczba dzieci żydowskich potroiła 
się. Komitet ministrów, jak donoszą depesze 
agencji północnej, miał odesłać referat jenerała 
Hurki do ministerstwa oświaty s zaleceniem, by 
rzeczone ministerstwo gruntownie roztrząsło sam 
referat i wynalazło środki zapobiegawcze przeciw 
owemu z ł e m u  wpływowi.

W ostntnich dniach uwięziono w RoBji około 
50 oficerów, z tych 15 należy do pułku finlandz
kiego, reszta do drugiej brygady artylerji, pułku 
gwardji i innych wo,,sk.

Policja londyńska wykryła dokumenta, które 
na prowadziły ją na śladbardzo niebezpiecznego spisku 
dynamitowego. W różnych częściach Londynu 
miały być nagromadzone znaczne masy materyj 
wybuchowych i równocześnie zapalone. Wiele osób 
wplątanych w ten spisek policja uwięziła.

W Moskwie prace nad urządzeniem oświetle
nia Kremlina szybko posuwają się naprzód. Ścia
ny i baszty kremlińskie będą uiluminowane różno 
kolorowemi lampionami i 3.500 lampami elektry- 
cznemi Edisona. Na czterech basztach Kremlinu u- 
rządzone zostaną słońca elektryczne o Bile 10.000 
do 40.000 świec każde.

Germania streszcza artykuły prasy paryskiej, 
które w tonie nieprzychyl: ij i odzywają się 

ostatnim artykule Nordd. M ig. Ztg ., porusza
jącym przymierze Austrji z Włochami i Niemcami 
i mniema, że nad Sekwaną nie powinni przyjmo
wać jakiebbądź rad od nieprzyj*cielą. Republika 
nie zostali dotkliwie dotknięci v icdomością o po. 
trójnem przymierza. Niemnie, prasa włoska nie_ 
jest przychylną podobnemu aliansowi.

Oficjalnie donoszą z Berlina, że Niemcy ma
ją zamiar pozyskać mocarstwa do zawarcia trakta
tu międzynarodowego przeciw agitacjom socjali
stów. Artykuł oficjalny kończy się tep ,

koLferencja krpi nbsgska socjalisto® 
nie była zwołana w celu naradzenia 
borami do parlamentu w r. 1884.

Dawniejszemi laty była mowa o mianowaniu 
Bismarka księciem Lauenburga. Od dawna jednak 
nic o tem nie było słychać, jak się jednak obecnie 
z dobrego źródła dowiaduje korespondent berliński 
jednego z dzienników szlązkich, znowu podnie 
siono myśl nadania kanclerzowi powyższego 
tytułu.

Krąży pogłoska, że król saski przybędzie ua 
uroczystość odsieczy wiedeńskiej do Wiednia.

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu, że odpo
wiedź Watykanu na ostatnią notę praską jest już 
przygotowana. Kuija odpowie szczególnie wyczer
pująco i stanowczo na kwestje dotyczące swobody 
wyznania i nauki kleru katol., sądząc,' że w ten 
sposób wyrównają się drogi do dalszych rokowań.

W kołach dyplomatycznych stambulskich o- 
powiadają, że Edhem pasza wkrótce obejmie w. 
wezyrat.

Policja londyńska odkryła spisek dynamitowy 
który zamierzał za pomocą szeregu eksplozyj wy
rzucać w powietrze całe dzielnice miasta. Mówią, 
że Norman, występujący przy najbliższem przesłu
chaniu jako świadek rządowy, należał już czas 
dłuższy do policji.

Telegramy własne J i m  Polstiep:1
(R.) Wiedeń 12. kwietnia. Komisja p r o w i 

z y j n a  odbyła wczoraj trzygodzinne posiedzenie, 
naktórem przesłuchiwano przedsiębiorcę Sc hwar-  
za i jego syna. Wypytywano ich nie tyle o roko
wania z p. Kamińskim, ile o stosunki z rządem. 
Tym sposobem zakończono przesłuchanie świadków. 
Komisja uporządkuje teraz cały materjał i wyda 
orzeczenie.

(R.) Wiedeń 12. kwietnia. Rozprawa nad no
welą Bzkolną rozpocznie się w sobotę.

Kotar 12. kwietnia. Przebywający w Albanji 
Czarnogórcy otrzymali rozkaz opuszczenia natych 
miast kraju. Kilka oddziałów wojsk czarnogórskich 
odchodzi niebawem na granicę albańską.

Petersburg 12. kwietnia. Insygnia korona
cyjne wysłane zostały do Moskwy.

Dziś pojawił się nowy numer dziennika re
wolucyjnego Narodnaja Wola.

Lirerpool 12. kwietnia. Tutejszy urząd po
cztowy strzeżony jest bardzo gorliwie przez poli* 
cję, gdyż Fenjanie zagrozili wysadzeniem go w po
wietrze.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 11. kwietnia. Komisja prawnicza 

sejmu przyjęła 6 głosami przeciw 5 projekt do 
ustawy względem zawierania małżeństw pomiędzy 
żydami i chrzescianami. Minister przemawiał 
przeciw dotykaniu prawodawczej władzy kościoła. 
Wielu mówców . występowało przeciw projektowi, 
żądając ślubów cywilnych.

Rzym 11. kwietnia. W senacie trwają roz
prawy nad budżetem ministerstwa spraw zewnętrz
nych. Sprawozdawca C a r a c a j o l o  wyraża życze
nie, aby jak najrychlej ustały nieporozumienia 
obecne pomiędzy Francją a Włochami. Usposobie
nie rządu dla Francji nie jest wcale nieprzyjazne 
i niem być nie może. Stosunki, łączące Włochy z 
Niemcami i Austrją przyczynią się do ngruntowa- 
nia konserwatywnej i pokojowej polityki.

Rzym 12. kwietnia. Manc i n i  podziękował 
w senacie przedewszystkiem poprzedniemu mówcy 
za pochwały oddane polityce włoskiej, w szczegól
ności co do ściślejszych stosunków z Niemcam 
Austrją, które znajdują bardzo korzystny wyraz w 
rosnącym wpływie Włoch. Minister ntrzymnjąc 
swoją deklarację w Izbie złożoną, która zaznacza 
zgodnie z oświadczeniem Kalnoky’ego w delega
cjach austro-węgienkich, że polityka ntrzymywa 
nia porozumienia z mocarstwami z równoczesnem 
zastrzeżeniem niezawisłości, podnosi godność Włoch 
i popiera we tknięty cel unikania zawikłań wojen
nych. Byłoby to bez żadnego pożytku, określać 
nazwę i formę tego porozumienia; dosyć powie
dzieć, że gabinet praguie usunąć wszelki e niepo 
rozumienia z Francją, tudzież utrwalić stoBunki z 
Francją w myśl interesów i tradycyj włoskich.

Polityka utrzymywania dobrych stosunków z 
Francją nie jest wcale niezgodną z interesami 
włoskiemi.' Włochy chcą zapobiedz, aby fakta 
spełnione nie mnożyły nieporozumień; nie mo 
głyby one przypatrywać się obojętnie polityce za 
borczej na morzn Sródziemnem i z tego to powo

du toczą się rokowania z F ra n c ją .  R z ą d  w ło sk i 
oczekuje w tej chwili odpowiedzi rządu francu
skiego.

Bukareszt 12. kwietnia. Nominacja Ca mpi -  
n e a n a  ministrem rolnictwa została urzędownie 
ogłoszoną. Ministerstwo to zostało świeżo kreowa- 
nem.

Berlin 11. kwietnia. Nordd. Mig. oświadcza, 
że pogłoski o zamiarze zamianowania B i s ma r c ka  
księciem Laxenburg są bezpodstawne.

Berlin 11. kwietnia. Ze strony kompetentnej 
zapewniają, że nie istnieje żadne kościelno-politycz- 
ne przedłożenie, jakkolwiek kanclerz prywatnie 
oświadczył się za swobodnem odprawianiem mszy 
i udzielaniem sakramentów.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń 12. kw ietnia godzina 10 min. 30 Akcje 

krtoedywe 315'60, Anglo - Austr. 116-60, A kcji bauku 
Union 117"60, Kolej K arola Ludwika 308-60, Poiudn. 
147 60, Renta papierowa 7 8 )7 , L isty  zastawce galic. 
banku hipot. 101*70, G alicyjskie obligacje indemniza- 
oyjne 100 70, Galicyjski bank rustykalny — *—, Losy 
z roku 1864 —'—, Napoleondor 9-48*/,, Rubel papierowy 
1*18*/* Usposobienie: uciśnione.

Wiedeń U . kwietnia godzina 1 min. 43. Losy k re 
dytowe 170 76, Weg. akcje kredyt. 311-76, Akcje anglo- 
austr. 116 60, Akcje banku Union 117*60 Akcje K arcla 
Ludwika 308 60. Akcge kolei północnej 278 75, Akcje kolei 
południowej 148 80, Akeje kolei Alfóldzkiej 170-50, Akcje 
kolei Elżbiety 216'—, Akcje kolei Lwowsko-Czernicwie- 
okiej 171*—, Akcje kolei węg. północno-wschodniej 168 —, 
W iedeńskie losy 12325, Akcje kolei Rudolfa — , Akc,c 
kolei Albrechta — *—, W ęgierskie obligacje państw a « 
złooie 97 76, Galicyjskie obligacje indemnizaoyjne 99 25, 
Losy regulaoji Cisy 1*0 40. Losy tureckie 27 '—, Wę
gierska ren ta  120-46, Akoje banku związkowego 110 — , 
Akoje banka obrotowego —*—, Akcje kolei węgier ko- 
gnlioyjskiej —*—, Akcje kolei państwowej —■—, R i  el 
papierowy 1*18'/,, W ęgierskie losy 115*75, Mark nie- 
mieoki —*—. Usposobienie: mdłe.

Wiedeń 11. kw ietnia godzina 6 min. 30 Jedno
lity d ług państwa w bankaotaoh 78-40, w srebrze 79 —, 
Renta w złooie 98-16. 6 '/t  austr. ren ta  maroowa 93 16, 
Akcje bankn wiedeńskiego 832-—, kredytowego 3 .6  40, 
Londyn 119-60, Srebro —*—, Napoleondor 9-481/,,  Dukat 
ces men. 6*64, 100 m arek niemieckich 68*50.

Berlin 11. kw ietn ia  godzina 6 m inut 35 Rosyj- 
syjskie banknoty 202 20, Akcje kredytowe 641 •—, Lom- 
bardy 266*—( Galicyjskie 13250, Kolei rom ańskiej 
—*—, A astijaokie banknoty 170-90. Po zamknięciu 
g iełdy : kredytowe — *—, Lom bardy —*—.

Paryż 3*/, R enta  79-66
Telegramy zbożowe % dnia l l .  kw ietnia -

W i e d e ń :  Pszenian 10-— do 11*— złr., z y t o  do
—*— zł., jęczmień —*— do —•— zł., knkurudzi —•—, 
do —•— ii ., owies — •— na —*—, okowita pr. 10.000 
lite r procent 32’— do 32*26 zł. B u d a p e s z t :  Psze
nica 100 klgr. (na wiosnę) 9*75 do 9 80 zł., rzepak (na 
sierpień - wrzesień) 14- */, zł., B e r l i n :  Ptzeniua żółta
(na kwiecień-maj) 189 60 m., żyto — '— m., spirytus looo 
65-26 m., olej rzepakowy 80 60 m. Paryż -. m ąki 169 
klgr. 66*76 fr., olej rzepakowy 107 —, spirytus — fr.

Nafta. W i e d e ń  12 kw ietn ia: 14-— do 14'25, 
B r e m a :  7-60 do —*—, H a m b u r g * .  7 80, n t  marzeo 
7*70, na  sierpień-grndzień 8 30 , A n t w e r p j a :  na marzec 
19. N o w y - i  o r k :  8*'/,. F i l a d e l f j a :  8*'/«.

Przyjechali do Lwowa dnia 12. kwietnia.

HOTB1 j~ŻORZA. S. hr. Tarnow ski ze Śniatynki, E. 
hr. Borkowski z Suchowoli, S. Rozwadowski z Hł&dkiego, 
S. Zwolski z Bryńca, L. Janocha ze Strzylca, R. Baller 
z W iednia.

H O TEL ANGIELSKI W. hr. Olizar z Ocz ia, W. 
Czajkowski ze Świrza, C. Lekczyński z R em enow i, A. Pas- 
danowsld z Nowego Sącza, T. Bujnicki z Rosji, S. Henzel 
z SzołomyL

HOTEL EUROPEJSKI. E . hr. Loś ze Stryja, A. hr. 
Krnkowiecł 1 z Akamanic, W. Goński z Rzeszowa, J  Schan- 
zara z W iednia, A. Steińzfoerg z Norymoergu, J . Reichs- 
heim Rohm z Jarosław ia, T rach tenberg  z Kołomyi.

HOTEL W ARSZAW SKI. A. bar. Brńckman z Majni- 
cza, M. Rokossowski z Tarnaw icy, J. Samborski z P rze
myśla, J . L ipiński z Tarnopola, J . P ls-chke ze Stanisla- 
wio, A. Smolka z Polski.

HOTEL LAZARUSA. A. W iezner z Dukli, S. Dem- 
kner z Tarnopola, M. Poch z Brodów.

N A D E 8 Ł  A N E .
Zwracamy niniejszem szczególną uwagę na a n c ir  pp. 

K a n f tn a n n a  & S im o n a , w  H a m b u rg u . Rozchudzi się
tn  o oryginalne losy lo te iji tak  bogato uposażonej w głó
wne wygrane, że spodziewać się należy i w naszej okolicy 
bardzo ożywionego udziału. Przedsiębiorstw o to zasługuje 
na zupełne uznanie, albowiem podaje ono najlepsze rękoj
mie państwowe, a dom powyżej nazwany znany jest po
wszechnie z realnej działalności i z wypłaty licznych 
wygranych.

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty s gamy i wyroby kauczukowe dla potrzeb
chirurgicznych i innych podobnych. (2

Lwów, dnia 11. kw ietnia.
; Izby handlowej i przem.

I. Akcje za sztskę a 200 z ł.
Kolei gal. K arola Lndwiks 

j  Lwowsko-Czen .-Jas. 
Banku Hipotecznego galio. 

„ Kredytowego galic
il. Listy zastawna na lOu z ł
Tow. kred. gal. 6*/. w. a.

płacą

307 60 
170 — 
307 -  
260 —

97 80 
89 20 
97 80 
86 30 

101 85 
96 80

100 15

101
93 -

67.
47*

Bańka hip. gal. 6°/.
* » 6*(*

wylosowalne z 10°/0 prem.
III. Listy dłażse nn 100 zł.
Gal. zakl. kred. włość. 6*,'

.................................5*.
Ogól. roi. kred. zakład dis 

Gal. i Buk. 6*/, los w 161.
IV. Obllgl aa  100 zł.

Indemnizacyjne galic. . . 98 30 
Komunalne galic. Zakładu 

Kred. włościańskiego 67 , 96 — 
Pożyczki krajowej 1873 6°/« 101 — 
Losy miasta Krakowa . . 18 — 

„ Staniał—rown 22 —
V Manaty.

Dnkat holenderski . . .  6 66
„ cesarski . . . .  6 56

20-franków ka....................9 43
rói-im perjał rosyjski . . 9 72
Rubel rosyjski srebrny 1 55 

„ „ papierowy 1 177,
100 m arek niemieckich . 68 20
Srebro za 100 zł. . .
Kupony w srebrze . .
Wltdeń, d. 10. kw ietnia.

Obllgl długu państwu.
Renta p ap ie row a. . . . 78 40

„ srebrna . . . .  79 05
„ „ złota . . . . .  98 —
Losy z r. 1864 4•/,•/, . 119 75

„ „ 1860 4 7 , 500 zł. | :l 60
„ „ 1860 4 '/ ,  100 zł. 187 60
„ „ 1864 . . . . 167 60
„ „ 1864 167 50
„ Como-Renten . . 37 —
Obllgl ludamnlzaeyjua.

C z e s k ie .............................. 106 —
B u k o w iń s k ie .................... 98 —
Galicyjskie . . . . . .  99 10

żądają

310 60 
173 -  
811 — 
166 —

98 80 
9 t  60 
98 80 
87 60 

102 85 
97 80 

101 16

102 50 
96 —

99 60

98 — 
103 — 
20 —  

24 —

6 65 
6 66 
9 63 
9 82 
1 66 

1 197.
58 90

78 56
79 26 
98 16

120 50 
132 — 
138 -  
168 — 
i  0 8  -
39 -

107 —
98 60
99 6Q

płacą

Niższe-austijackie . 
W yższo-austijaokie .
S z lą s k ie ......................
Styryjskie . . . .  
Siedmiogrodzkie . . 
W ęgierskie . . . .

„ z kl .u. 1867 
Obligi pożycz kolei węgier. 
R enta węgierska z ło ta . .

„ „ sa  kolej wach.
Akojs banksws.

Anglo - austrjackie Banku 
Ziemskie kred. węgierskie 

„ „ austrjackie
Zakład kred . d. hand. i prz.

n „ węgierskie 
Bank depozytowy 
Tow. eskomp. niż. austr. 
Galio, banku hipotecznego 

dla handlu i przem. 
Austro- węgier. banku N.-B. 
Unionbai
Y erkehrsbank ogólny . 
W ied. Bankverein . .

Akcja kslel.
Kolei A lbrechta . . .

„ Alfold-Fiume . . .170  70 
Żeglugi parów, na  Dnnaja 608 —
Kolei E lżb ie ty ....................... 216 26

„ północ. Ferdynanda 2780 
„ Franciszka Józefa . 193 60 
„ Gal. K arola Ludwika 308 60 
„ K oszyckoOderberska 147 — 
„ w ow .-C zer.-Jasaka 171 — 
„ Północ.-austrjacks . 205 76 
„ „ L it. B 228 60
„ R u d o l f a ........................166 —
„ Siedm iogrodzka . . 164 60 
„ Ti „ -zynwa państw. 341 75 
„ połudn. (Lom biidy) 148 76
„ C isańska....................... 248 50
„ węg. gal. Łupkowska 161 60

Lsay.
Regnlaigi Dunaju . . . 118 60
Premiowe W iedeńskie . . 123 60

„ W ęgierskie . . 116 80
„ T ureckie . . . 27 —

K re d y to w e ............................ 170 76
Klary $8 Ż#

ądaj

106 26 106 25
104 60 105 50
110 — — —

1G3 105 —

98 90 99 40
99 _ 99 60
97 80 98 30

138 60 189 —

120 36 120 60
97 60 97 76

116 50 117 -

220 76 221 76
316 ___ 316 30
311 76 312 26
210 60 211 60
346 — 856 —

832
—

836
—

117 80 117 70
146 50 147 —

110 40 110 70

171 -  
609 
216 75 

2785 
194 -  
309 -  
147 60 
171 60 
206 25 
129 -  

166 60 
166 26 
342 26 
149 -  
249 
162 —

pin cą żądają

Żeglugi par. na Dunaju 108 — 109 —
Keglewicha . . . 19 60 20 50
Krakowskie . . . . — — 19 52
Miasta Budy . . . . 39 — 40 —
P a l f f y ........................... 36 60 37 -
R u d o lfa ........................... — — — —
S a l i n a ........................... 61 60 62 50
St. G e u o is ...................... 46 - 46 50
Stanisławowskie . . . 22 60 23 50
W aldsteina . . . . 28 25 29 —
W indischgratza . . . 37 25 38 25

Obllgl pierwszsństwa.
Albrechta ...................... 94 3-' 94 60
Elżbiety ........................... 100 60 100 70
Ferdynanu- północna . 105 2? '.06 76
Franciszka Józefa . . 101 80 102 30
Gal. K arola L ad . I. Em. 98 60 98 80

ifoszycko - Oderbergsks 96 60 96 80
Lwowsko-Czerń. I. Em 95 — 95 26

» IL  „ 98 75 99 —
R u d o lfa ........................... 100 40 100 80
Siedmiogrodzka . . . 93 16 93 40
Kolej państwowa . . 181 — 182 —

„ połudn. (Lombr.) 137 76 138 —
„ Cisań. towarz. 101 - — —

Węg. galio. Lupkowska 92 70 93 10

W a 1 n t y.
Dukaty ważne . . . 5 64 5 66
20-frankówki . . . . 9 48 9 48
Im perjały rosyjskie . . 9 78 9 79
Funty szterl. angielek. 11 92 11 95
Liry tureckie złote . . 10 76 18 77
Srebro za 100 zł. . . — — -------
Kupony srebrne za 100 ------- — —
Marki niem. za ICO mar. 68 50 50 60
Kuble papierowe . . 18 60 3 75

Warszawa, 10. kwietnia. 

&*/.114 —
123 76 
116 20 5*/, Listy 
27 60 

171 26 
88 76

Luity zastaw. 1869.
kupon 

likwidacyjne 
kupon

100 16

8? 40 
143 —



DZIENNIK POLSKI.

Paratolki letnie od 75 cnt. do 10 złr. Hafty na kanw ie i i ilikacje na  sn- 
Icnie wykonane, w jak  największym 

wyborze.

Antypedja, Ornaty, S tuły, Dywany, 
Lambrequeu, Poduszki, Pantofle.

Serwety, Pasy do foteli i  do strzelb, 
Dzwonkociągi, Mapy, Kosze ścienne.

Torby myśliwskie, Czapki, Szelki, 
Podstawki pod py, Koszyczki na 

bilety.

G o r s e t y  p a r y s k i e  
od złr. 1 30 do 5. 

Deszczoohrony od złr. 1-30 do 10.

Kwiaty francuskie. Sakiewki, Pularesy, Znaczki do ksią
żek, Podwiązki i  P taszk i z włóczki 

do nakrycia lamp.

Ramy rzeźbione na suknie, naręcz- 
□iki, postnmenta na nóty, na gazety, 
na k c  -erty i do czytania książek.

Kanwę szarą, Panam a nicianą, eł 
□ianą, skórzaną, papierową, złotą 

i srebrni.

Włśozkę berlińską, F e lę , Filorele, 
Sznelki, I  donk i złoto do haftn, 

Centki do wyazywania.

Paciorki Clair de L ine, złote, sre
brne , stalowe i kryształowe do 

haftn.

F »  do kapeluszy strasie i fantastyczne. Umbrelkl przed lam py, Etażerki, 
Postnmenta pod zegarki i  do zdej

m owania obaw ia.

Pointlaces, M ignardin z wzorkami 
i wszelkiemi przyrządam i do robót 

friwolitowych.

Liście, środki, papiery, farby, ma
szynki do odbijania liści i wszelkie 

dodatki do robienia kwiatów.

Mohair włóczkę na azaliki, szpagacik, 
szydełka, drn ty  i  w idełka do robie

n ia  aiatek.

Ceratę am erykańską na meble, żółtą 
woskową i gutaperkow ą na prze

ścieradła.
1573 1 4 - 0  3 Łaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak najspieszniej i najakuratniej.

Poleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M agazyn damski

Kamila Strzyżowskiego
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod l. Ł

! ! ! Na Święta!!!

W INA
z najsławniejszych, piwnic 

białe i czerwone:

Rządca ekonomiczny.

węgierskie, austrjackie, reńskie, hordeaux, 
szampańskie, hiszpańskie i różne deserowe. 
Do święconego szczególnie odpow iedne:

Z IE L E N IA K I po 80 ct. do 1 zł 
1 zł. 20 ct flaszka. 

M A S Z L A C Z E  po 1 zł. 40 ct. od 1 zł.
60 ct. i od 1 zł. 80 ct. flaszka. 

T O K A J S K IE  po 2 zł. 40 ct., 3 zł. 
' 50 ćt. i 4 zł. flaszka.

MIODY STAROPOLSKIE pfl 60 ct.,
80 ct., 1 zł. i 1 zł. 20 ct. flaszka.

po 68 ct. duża,Porter angielski a po 38 ct.
mała flaszka.

Różne Likwory i Rosoiisy
poleca handel

ST. M ARKIEWICZA
w e  L w o w ie , w  R y n k a  1. 42 .

1575 6 - 0

W A Ż N E
O S T R Z E Ż E N I E

Dla Publiczności

że w szelkie 
a w a ie  akoby 

słojach bez ety 
k iet i we flakonach, nie noszą 
cych cechy naszej fabryki i pod 
pisu w łasnoręcznego, nie po
chodzą od nas, prosim y pub
liczność aby odrzucała takow e 
jako fałszywe i podrabiana.

kaw aler mający tylko m atkę przy sobie— 
ukończył jedną  ze szkół rolniczych w kraju, 
z p iętnasto let ą p rak tyką gospodarczą we 
wzorowych gospodarstw ach, posiada dobre 
świadectwa, między innem i uznanie od 
Jaśnie W ielmożnego Tadensza Kownackie
go, iż jest fachowo wykształconym rolni- 
ki n i dobryin wykonawcą poleceń — po
szukuje odpowiedniego zajęcia z dniem 1, 
lipca 1883 r. , 1854 2 - 3

A dres: W ! C H Y C JK O , rządca w 
Dalniczn, poczta Kamionka Strumiłowa.

Dobra Polana
w powiecie Liskim

są do wydzierżawienia.
Bliższej wiadomości udziela Zarząd 

dóbr lub kancelarja adwokata dra 
Władysława Czajkowskiego, w Prze
myślu. 1763 1—3 1

Towarzystwo plic. lasy zaliczkowej Powietrze lasów iglastych w pokoju!!!
otrzymuje się przez rozpylanie

w średnim wieku, Polka, 
l / O U M t t  biegła w krawiecczyznie, 
uoszukuje umieszczenia w domu oby 
watelskim za bonę lub gospodynię.

Bliższa wiadomość pod lit. P .  W . 
ulica Halicka 1 . 52 na dole n pana 
Gasdowicza. 1575 2—3

Podajcie szczęściu rękę!

500.000 rnrk

przez

ks. Stanisiawa Załęskiego.
T. J. wydanie trzecie, str. 521 

papier welinowy. — Cena 4 złr

WE LWOWIE, Rynek 1. 17.
|Stowarzyszenie zarejestrowane z n i e o g r a n i c z o n ą  p o r ę b ą

przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności
oprocentowując takowe po 6o/0 rocznie. 

Kasa Towarzystwa zwraca wkładki: 
od 100 do 600 złr. za 30-dniowem wypowiedzeniem | 
„ 600 „ lOOO » za 60-dniowem „
„ 1000 i resztę kap. za 90-dniowem wypowiedzeniem.| 

Udziały oprocentowują się od dnia wkładki.

D Y R E K C J A .

Kadzidła  sosnowego!
Prócz miłego, rzeźwiającego zapachu posiada nieoszacowane wła

sności hygieniczne.
Oczyszcza i odświeża powietrze mieszkań w tak wysokim sto

pniu, że jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddychania 
osobom cierpiącym na choroby piersiowe. 1572  14—o

Flakon 60 cnt., rózpylacze od 24 cnt. do 3 złr.

ZAKOPANE
1597 1 5 -4 0

głównej wygranej w pomyślnym wypadku 
podaje najnowsze w ie lk ie  lo s o w a n ie  p ie 
n ię ż n e  w  H a m b u rg a , dozwolone i pore 

czone ze strony rządu.
Korzystne urządzenie nowego planu 

polega na  tern, że w toku niew ielu mie
sięcy w 7 k.asach rozstrzyga się stanowczo 
4 6 .6 0 0  w y g ra n y c h , między tem i znajdnją 
się główne wygrane o rentualnie 5 0 0 .0 0 0  
markach, szczególnie zaś:

Z  początkiem m aja rozpoczyna się 
wiosenny okres Leczniczy hydro-helio-ele 
k tro terapii w połączenia z gim nastyką 
leczniczą w tej stacji klimatycznej ta trzań 
skiej. Z w raca się nwagę interesowanych, 
że kuracje wiosenne są i tańsze i prędsze 
wydają wyniki. 1762 1—3

Wina węgierskie
własnej produkcji, pod gw arancją czyste 
i naturalne, rozsyła w baryłkach na próbę 
zawierających 4 litry , met. bary łka i franko 

do każdej stacji pocztowej •
Auslese, czerwone, słodkie po złr 4-— 
Asstichwein białe  lub czerwone złr. . 2 80
Deserowe „ „ ,  „ . 2-20
Stołowe „ „ „ . 1-80
Śliwowica ( w y s t a ł a ) ........................ „ . 320

E. Rittinger, właściciel winnicy
1694 WerBchetz — Siid-Ungarn 6 —20

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D

Piwa butelkowego
a mianowicie :

Pilzneńskie esportowe, Szwe- 
chackie exportowe, Pilzneń
skie leżak, Okocimskie leżak, 
Lwowskie leżak, Porter krajo
wy, Bock czarny okocimski.

Zamówienia na  prowincję uskuteczniam 
natychm iast.

S. WIESER.
1687 9—10 Lwów, ul. Sykstuska, 1.18

1 wygr. m. 300.0001 
1 ,  „ 200.000

100.000
90.00C
80.000
70.C00
60.000
50.000
40.000
30.000
15.000

21 wyg. m.
56 „ „

106 „ „
5!23 „ „

6 » ,
616 „ „
869 „ „

26.828 .  .

10.000
6.000
3.000
2.000 
1.500 
1,000

500
145

17.965 wygranych po 
m ark 200, 150, 124, 
100, 94, 67, 40 i 20.

ESSENUJA Z S M M I Ł 1
COLBERT,

w  Paryżu Pasaż Colbert.
Praw dziw a Essencja z Salsaparyli Col 

berta jest środkiem roślinnym  leczącym 
wszelkie wyrzuty z ostrości i nieczystości 
krw i pochodzące. Unikać należy fałszerstw 
i naśladow nictw a. W ymagać należy pod- 
piBmu czerwonym atram entem  : J .  P Pntean  
na  każdej etykiecie. Dostać można we 
Lwowie w aptekach pp. hnaolascha, Nahli- 
ka, Ruckera i Krzyżanowskiego. 1666 10 15

Z tych wygranych przyjdzie w pierw 
szej klat i  3 4000 w kwocie ogólnej do wy- 
Iosoh uia m ark 157.000.

Ołówna w ygrana 1. klasy wynosi m ark 
5 0 .0 0 0  i potęguje się w 2. na m. 6 0 .0 0 0 , 
w 3. na m. 7 0 .0 0 0 , w 4. na m. 8 0 .0 0 0 , 
w 5. na m. 9 0 .0 0 0 , w 6. na m. 1 0 0 .0 0 0 , 
w 7 zaś na ewent. m. 5 0 0 ,0 0 0 , spec. na 
m. 3 0 0 .0 0 0 , 2 0 0 .0 0 0  i t. d.

Losowania są w edług p lan t urze ło
wnie oznaczone.

Do n a jb l iż s z e g o  p ie rw s z e g o  cią 
gnienia wygranych tegc wielkiego przez 
państwo p o rę c z o n e g o  losowania p ienię 
dzy kosztuje:
1 cały los o.-yg. tylko m. 6 czyli zł. 31/, w.a. 
I pół losu „ „ „ 3 „ „ 1*/. „
1 ćwierć „ „ „ 1 '/, „ „t 90 „

W szystkie zlecenia w ykonują się n  
ty e h m ia s t  za p rz e sL . l i tm  p r z e z  po> 
e z tę  lub p o b ra n ie m  n a le ż y to s e i  z wszel 

starannością, a każdy odbiorca otrzyma 
nasze lo s y  O ry g in a ln e , zaopatrzone w 
herb państwa.

Do zamówienia dodajemy g ra tis  nie 
odzowne plany urzędowe, k tóre uwido
czniają podział wygranych na  odnośne 
klasy, a po każdem ciągnienia posełamy 
naszym odbiorcom bez wezwania listy u  
rzędowe.

Na żądanie przesyłam y z góry p lan 
urzędowy franco w celu przejrzenia i o- 
świadczamy gotowość do przyjęcia napow rót 
przed ciągnieniem  i do zwrotn zapłaconej 
za nie kwoty 1755 1— 18

W ypłata w ygranych następuje zawsze 
ściśle pod r ę k o jm ią  p a ń s tw a .

K olektura nasza miała zawsze szcze' 
gólne szczęście, a naszym odbiorcom wy
płacaliśmy częstokro. największe wygrane, 
u mianowicie m ark 2 5 0 .0 0 0 , 1 0 0 .0 0 0  
8 0 .0 0 0 , 6 0 .0 0 0 . 4 0 .0 0 0  i t. d.

Jak  przvpuścić należy, można przy t; 
kii i la  z .s a d z ie  s u m ie n n o ś c i o p a r te m  
p rz e d s ię b io r s tw ie  Hc:yó z pewnością na 
nader ożywiony ndział i prosimy zamó
wienia z powodu bliskiego ciągnienia przy 
syłać jak  najrychlej.

Dr. Wenanty Piasecki,
właściciel i k  -równik Z akłada przyrodo 
leczniczego na Klemensówce w Zakopanem.

Urzędnik ekonomiczny,
Czech, 22 la t liczący, obecnie zatrudniony 
przy pewnej większej posiadłości na  B u
kowinie, pragnie z Bukowiny przesiedlić 
się do Galicji. Ukończył on stndja w wyż 
szym zakładzie agronomicznym w Czechach 
z bardzo dobrym skutkiem , jest oficerem 
rezerwy i posiada gruntowną, teoretyczną 
i praktyczną znajomość gospodarstwa. — 
Mit |scę może natychm iast objąć.

Łaskawe oferty prosi adresować do 
Administracji „D ziennika Pol.11, gdzie jego 
adres jest złożony. 1761 1 — 1

zdrojowisko solankowo-borowinowe

Trawa miodowa

Ogród w Nawojowy
ma d o  s p r z e d a n ia  następujące ro ś lin y :

1. n  ó ż e  wysokopienne jednoroczne w 45 
odmianę ch, a m ianow icie: „Remon- 
tante, Bourbon i T heaB po 50 cnt. do 
1 złr. 50 cnt za sztukę.

2. R ó ż e  niskopienne jednoroczne w 45 
odmianach po 15 cnt. za sztukę.

3. R ó ż e  miesięczne w 3 odm ianach po 
10 cnt. za sztukę.

4. G o ź d z ik i rem ontanty najnowsze w 
pięknych kolorach w 82 odmianach po 
15 cnt. za sztukę. — Dobór goździków 
tych w 82 odm ianach tylko i ł r .  10'50.

5. P e la r g o n ie  szkarłatne pełn w 8 od
m ianach po 10 cnt. za sztukę.

6. P e la r g o n ie  „scarlat* pojedyncze z ko- 
lorowemi liśćmi jednoroczne w 6 od
m ianach po 10 cnt. za sztukę.

7. W e rb e n y  tegorocznego sztubrowania 
w 25 odm ianach p j  10 cnt. za sztukę.

8 . F u c b s ia  corymbiflora i Fuchsia fnl- 
gens po 15 cnt. za sztukę.

9. E u c h s ie  pełne i puste w różnych od
m ianach po 10 cnt. za sztukę.

10. K o le n s y  „Coleus" w 15 odmianach na 
kobierce, jakoteż „ Aehirantes verscha- 
felty“, „Aehirantes auriticu la ta“, „Ire- 
sinia Lindeni®, „Iresinia acum inata“,

§3 są też do nabycia. 1749 2 —3
Obstalunki punktualnie wykonane bę

dą, opakowanie jak  najstaranniej.
Zamówienia przyjmuje zarząd dóbr w

Nawojowej ostatnia poczta Nowy Sącz.

Wstrzykiwania i kapsniki z roślin
M A T I C O I

KAUFMANN & M O N ,
d >m bankowy i wekslarski 

■w ZE3Ca,:rxi"b-u.rąr"U.-
P . S Dziękujemy niniejszem za dotąd 

nam udzielone zaufanie, a zapraszając 
pr ;y początku nowego losowani do u-
działu, będziemy się i nadal starać przez 
sumienne i ścisłe 'ykona ie zleceń za
skarbić sobie względy naszych szano
wnych odbiorców. D . O.

nasienie na grunta suche lnb mokre 
zupełnie liche, na pastwiska wyborna 
roślina, raz zasiana trwa lat kilka. 
Jeden korzec wraz z workiem 4 złr. 
50 ct., przy odbiorze na raz 10 korcy 
dodaje się jeden korzec bezpłatnie, 
1644 zamówienia uskutecznia 10—13

J. BULSIEWICZ
skład nasion 
B o c h n i .w

NAGRODA 16,600 FRANCS

ELIXIR WINNY
QUINA LAROf-HE je s t n a j  d o k ł a

n i e i s z y m  p r e p a r a t e m  ze wszelkich 
dków  z chi;

cznosć jej uzi 
^ s ł a b o ś c i a c h  ż o ł ą d k a ,  g s s t r a l g i i ,

środków  z chininą. Sm aż posiada przy-
istalajem uy i skuteczność jej uznaną została

w y n ę d z n i e n i u ,  b r a k u  a p e t y t u ,  w 
t r u i n e m  i m o z o l n e m  p r z y j ś c i u  do 
z d r o w i a  po ciężkich chorobach, etc.

Zapobiega i leczy GORĄCZKI p e r y o -  
dyczne, jak  również następstw a! jrchże.

P a r y ż , 22, u l i c a  D r o u o t

U nikać naśladow nictw i podrabiań które 
są w yrabiane ve Lwowie.

W ym agać należy koniecznie podpis 
obcbocznie zamieszczony

W e  Lw ow ie w aptekach 
P P . Sklepińskiego, N ahhka i R uckera.

P C P U R A T I F  

dn S A N G

Dr. CHABLE ni. Vi7ienne, 36 w Paryżu.
Syrop ten leczy kro
sty, liszaje, wyrzaty 
syflllty czne, czyści 
krew .

POMADA przeciw liszajom, w yrzrom . 
K ĄPiELE MINERALNE przeciw słabościom 

naskórnym. 1611 14—32
SYROP z CYTRYNI
ANU ŻELAZA ieczy 
gonorele, u tra ty  n a 

sienia i npł«wy białe.

odszczególniony za swe cenne przetwory leozuicze do picia i kąpieli 
Dyplomem pochwalnym 1881, medalem zasługi na wystawie w Prze

myślu i Tryeście 1882.
Woda gorżka naturalna ze zdroju „Bonifacego11 pomiędzy wszystkiemi 

wodami gorżkiemi jako najbardziej esencjonalna, co do ilości skła
dników stałych, przewyższająca obecnie tyle rozpowszechnione wody 
gorzki. Węgierskib i Czeskie, w małych dawkach sprawia już obfite 
wypróżnienia bez bolu i upośledzenia trawienia i zaleca się w sku 
tek tego do dłuższego użycia. FI. 3/4 lit. 20 ct.

Sól gorżka rodzima ze zdroju „Bonifacego" ługowana na sposób soli 
Karlsbadrckiej flakon 125 gram. 70 ct.

Ł ug bromo-solankowy że zdroju „Magdaleny* takiej samej dobroci 
jak kreucnachski i Ramki. Flaszka 1. lit. 1 kilo 750 gr. 60 ct.

Ł ug Morszyński solankowo-borowinowy po raz pierwszy do użytku le
karskiego wytworzony, posiada wiele kwasu mrówkowego i żelaza. 
Flaszka lit. 1 kilo 750 gram. 90 ct.

Borowina czyszczona do kąpieli 50 kilo a 85 ct.
Na składzie w Paryżu apt. p. M. L. Dobrowolskiego 57. Faub. St. 

Martin. Wiedniu u p. dr. Walls, ck. liweranta nadwornego wód mine 
ralnych (znm blauer Igel 1. 5), we Lwowie apt. pp. K. Mikolascha, J. 
Beisera, Z. Ruckera, C. Krzyżanowskiego, J. Piepesa. A. Sklepińskiego. 
handel p. O. Goldbanma, p. K. Klimowicza, w Krakowie w handlu p. 
J. Wentzla, apt. pp. Konst. Wiśniewskiego, J. Trauczyńskiego. Biała 
apt. p. Józefa Kolassa. Sączu apt. p. R. Jakubowskiego. Krynica apt. p. 
H. Uitribitt. Tarnów w handlu p. N. Trauma. Grybów w handlu p. A. 
Muszyńskiego. Nowytarg w handlu p. Laura. Rzeszów w handlu p. 
Schaitter i spół. Sędziszów apt. p. Mizerskiego. Przemyślu apt. p. Ale 
ksandra Mańkowskiego. Radymno apt. p. M. Świechowskiego, Rymanów 
apt. p. O. Wojtynkiewicza. Dobromilu apt. p. Grotowskiego. Sambor apt. 
p. Alexiewicza. Stryju apt. pp. Gartnera i Wysoczańskiego. Bolechów 
apt. p. C. Schindlera. Stanisławów apt. p. J. Macura. Kołomyi apt p 
J. Śidorowicza. Śuiatyn apt. p. T. Niemczewskiego. Podhajce apt. p 
Karzykiewicza. Borszczów apt. p. Niemczewskiego. Tarnopol apt. p. Ka- 
hane. Brody apt. p. M. Redera. Busku apt. p. Zahrodnika. Czerniowcach 
apt. p. Altha. WyżLic nad Czeremoszem apt. p. D. Chalbaaany Su- 
czawa apt. p. Liszka. Jassy apt. pp. A Linda, A. Racowita, R. Peteleca, 
L. Zbyszewskiego. Roman apt. p. M. Frankla. Bakau w handlu p. J. 
Jurist. Botuschan w handlu p. M. Spillera. 1674 5 —?

J a n  I ł i n a t o w i c z
Lwów ulioa Kopernika I. 3. Kraków Sukiennice I. 20.

FABRYKA MASZYN ROLNICZYCH

I  I T I B A T 1 I A  &  C o u t p .
w Bubna pod Pragą

d a s t a r c z a  n a j l e p s z y c h  i n a j t a ń s z y c h

Pługów stalowych, Siewników 
drylowych i rozrzutowych, Mło- 
cami ręcznych i kieratowych, 
garniturów do młocarń parowych 
o sile 3 koni, Wialni i Sieczkarni.

G w a r a n ą ] a  j e d n o r o c z n a .  “‘̂ S  
Cenniki z wlzernnkaml na żądanie franko. Świadectwa I lir" / pochwalne z rozmaitych

okolic Galicji. 168-2 4 - ?

PLUS D E
COPAHU

Zarys historycznego przebiegu sprawy

Kamiński
skreślony przez

Dr. LUDWIKA WOLSKIEGO
jest we wszystkie!! k s ię g a r n ia c h  do nabycia.

Jes t to nakładem  autora w W iednin wydana iztero-arknszowa brosz-ra. za- 
w ierająca dokładną, na nieznanych dotąd lub niedokładnie znanyc*- faktach oparta 
h isto rja  głośnej sprawy, której ak ta  nie są jeszcze wcale zamknięte i k tó ra  s ię  z a 
k o ń c z y  n a d e r  S cn saey jn ek n i r e w e la c ja m i .  1738 3—3

G-łó-wn.37- s lc ła d .  "w k s ię g - a m .1
GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA.

% Art’

w słabościach m ęskich n a j
s k u te c z n ie js i  środek 

(Flaszka w strzykiw ać 40 cnt. Ka- 
1576 psułek 80 cnt.) 15 o 
Poleca arni ka „pod Lwem“ we Lwe 

wie ebok Brygidek.

K. KRZYŻANOW SKIEGO.
ZamówieLia z prow incji u skute

cznia si~ odwrotną pocztą.

t ł o ą c  zadość uczynić wielorakim wymogom nałożyliśmy, 
u l i c y  K a r o l a  L u i l w l U a  1. 6 ,I i w o w i e  p r z y

wieiKi skład powozów,
w e

w którym  zawr-e utrzymywać będziemy w zapasie obfity dobór powo
zów po każdej cenie. Przy trw ałości naszych od daw na z dobrej 
sławy znanych wyrobów fabrycznych, jesteśm y w stanie pozbywać 
tow ar nasz po najprzystępniejszych -nach i przyjmujemy tntaj także 
w zelkie zamówienia. 1595 28—0

SCHUSTALA i Spółki
nadw orna fabryka powozów.

:xxx:

K u ra cja  je s ie n n a  i  z im ow a.

W ilh e lm a
antiartrytyczna, antireumatyczna

czyszcząca krew herbata
wypróbo skutki uziałanie

w ana znakom 'te szybkie

W y sta w a  m ię d zy n aro d o w a  1879 S id n ey  hors concours.
Wystawa międzynarodowa 1880 Melbourne medal złoty, dyplom 

i osobne odszczególnienie
F r a n c i s z k a  W i l l i e l m a

aptekarza w Nennkirchen (Aastrja Niższa),
używaną była z najlepszym skutkiem  przeciwko gośćcowi, reumatyzmowi, 
zastarzałym i uporczywym dolegliwościom, ropiącym ciągle ranom, wszelkiego 
rodzaju chorobom skórnym, przeciwko piegom na ciele i twarzy, liszajom, 
wrzodom syfilitycznym, chorobom w ątroby i śledziony, nemoroidom, żółtaczce,
gwałtownym cierpieniom nerwów, bolom mnszkułów i wstawów, oiśnieniom 
w żołądka, wzdęciom, polncjom, osłabieniom siły męskiej, zatwardzeniom, 
przeciwko zaparcin się ' nryny, npławom n kobiet, szkrofułom, wszelkiego

rodzaju wrzodom.
Broszura o skuteczności tego środka w ostatnich mianowicie 12 latach 

franci grai' is.
Pal 'ety  podzielone są na 8 dawek po 1 złr., stempel i opakowanie 10 

c . dostać można n Franciszka Wilhelma, aptekarza w N eunkirchen (Austrja 
niższa).

Zabezpieczyć się należy od fałszowania i nważać na znane, w wielu 
państwach prawem zabezpieczone m arki ochronne. 1601 10 — 18

Mają na składzie :
We Lwowie: Piotr Mikolasoh, aptekarz.

„ Zygmunt Ruoker, aptekarz.
„ Jakób Beiser, aptekarz.
„ Kalikst Krzyżanowski, aptekarz.

W  Bełzie Adolf Gross, aptekarz. IW Podwołoczyskach : D. Schneider, apt.
W B iałe : Józef Km is . sW Przem yślu: W. E . Brznchowski, ant.
W  B óbrce: A. M iędlicki, aptekarz. ( „ W ładysław  Nahlik, apt.
W  Bołszuwca : Albin Wąsowicz, aptóW  Przew orsku: Feliks Switalski, apt. 
W  Brodach : U S. Franzos. )W Radziechowie : A. Jaśkiewicz, apt.
W  Brzeżanach: B. Fadenhecht. <W R ohatynie: Liebreich Hirsch.
W  B nozaczu: Leib Neumann. ;W Ropczycach: M. Żymirski, apt.
W B ursztynie: Y. N. Klinke. (W Rymanowie - W. W ojtynkie1 a, apt.
W  B usku : Józef W ład, Łobos, apt. V Rzeszow ie: A. Kalinowski, apt.
W  Ciężkowicach: Franc. Ks. Zopoth,?W Ss naborze: Józef Alexiewioz, apt.

aptekarz. _ 5W Sanoku: Jan  Zarewicz, apt.
W D obrom ilu: A ntoni Grotowski, apt.?W Sędziszowie: Jan  Mizerski, apt.
W  Drohobyczu: Lud. Dobrzyniecki, apt. V Skaw inie: Karol Mayer, apt.
W H orodence: M. xentowioz. apt. V Skole : koło Stryj: : S A. Lechów- 
W  H usia tyn ie : W itold Czerski, apt. \ ski, aptekarz.
W  Jarosław ia: J . L. Wisłocki, a p t  ;W  Stanisław ow ie: Jan  M acura, apt.
W  Kamionce-strumiłowej: Karol PiepesóW  S try ju : Jn liian  Zgórski, apt.

aptekarz. >W Szezurow ej: iY. Heinz.
W  Kolbuszowej: Francisz. Buczek, apt. W T- nopoln: F ran . Jamrogiewioz, ap t 
W  K ołom yi: E. Stenzel, aptekarz. ) „  H erm an Kahane, apt.

Jan  Sidorowicz, apt. (W Tarnowie : E . Rank. apt.
„ M. Bolchower. ( „ W .F.A .W ielogórski, apt

W  K om arnie: A. E m perla nadk., apt, V U hlanow ie: J . W roński, apt.
W  Kozowie: Ludwik W isłocki, apt. SW U strzykach: Ju lian  Riedl, apt.

„ K arol v. Chalbazanyi, apt.)W  W adow icach: S. Kurator i ,  apt.
W  K rakow ie: W iktor Redyk, apt. ' 1) W iśn iczu : H. Markiewicz, apt.

„ Józef Trauczyński, ap t. )W W ojniłow ie: E: Sieber, apt.
„ W ilhelm Fenz. <W Zaleosczykach: Jakób iaegrusz, apt.

W  M onasterzyskach: W ład. Żarski, apt.)W  Ż ó łkw i: Juliusz Nahlik, apt.
W  Nowym targu: K arol L anr. (W Żóraw nie: Józef Tomaszewski, apt.
W  Nowym S ączu : W. F ilipek, apt. )W Żydaczowie : M. Bardasz, apt.
W  Oświęcimie: K onstanty Slebarsky. (W Poznaniu: Rynek 37, S. R adluaer,
W P odgó rzu : Józef Skalski, apt. ; czerwona apteka.

1586 1 4 —0

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w© Lwowie, 

przy ulicy Halickiej pod I. 13 I, piętro.

5°o IG
Biuro otwarte codzień oprócz niedziel 

i świąt w godzinach od 9. — 2.

Niniejszem mamy honor zawiadomić P. T. cdbiorcow, że zastę
pstwo nasze dla Galicji i Krakowa powierzyliśmy panom

z - t

S. i  BIBURA SYNOM
we Lwowie przy ulicy Sykstuskiej, 1. 8,

urządziwszy składy obficie zaopatrzone we wszystkie maszyny 
i narzędzia rolnicze wyrobu naszego,

tudzież w Lokomobile i Parowe młocarnie powszechnie 
zananej fabryki panów Ruston, Proctor i Sp. w Linkolnie

w . •Z poważaniem

Hofherr i Schrantz,
o. k  uprzy w. fabryka m iszyn i narzędzi rolniczych w Wiedniu-

1696 6—6

Na składzie są także do nabycia: Wszelkie częśol gorzelniane I browarowe. 
Rzemienie, Płyty gumowe, Kiszki gumowe i parciane, Liny druciane i Pic Jeńki, 

Oliwa I Tłuszcze do maszyn.

Kuracja wiosenna i letnia.

aoooooooooooooooc
C. k. uprzyw. galic. akcyjny

BANK HIPOTECZNY
wydaje WE LW70W71E i przez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopola

Asygnaty kasowe
4 - p r o e e n t o w e ,

BbtD01 M W  po wymiiedzeain.
■Wszystkie znajdujące się w obiegu 4 */,-procentowe Asy

gnaty kasowe z 60-dniowem wypowiedzeniem będą oprocen
towane, począwszy od dnia 1. czerwca 1883 r. po 4°/0, 
z 30-dniowem wypowiedzeniem.

Lwów 30. marca 1883.

Dyrekcja.
(Przedruk'nie będzie płacony). 1582 2—0

Wydawca i redaki odpowiedzialny: J ó z e f  L a s k o w n i c k i . Paple* ■ zanryki oaerlańikiej. I. Zwięzkowa Drukarnia we Lwowie.


